
Przesilenie rządowe w Czechosłowacji
Prezydent Benesz wzywa do zgodnej wólsnw

wszystkie partte Frontu Narodowego
Wczoraj w nocy wydany został wspólny komunikat, podpisany przez czechosłowackiego ministra 
spraw wewnętrznych, Noska, oraz ministra obrony narodowej, gen. Svobodę, stwierdzający, że 
w Czechosłowacji przygotowywano zbrojny spisek przeciwko republice, zorganizowany przez ro- 

agentów gen. Andersa.dzimych i zagranicznych reakcjonistów przy pomocy
Jednocześnie partie komunistyczne czeska i słowacka wydały oświad­
czenie na temat ustąpienia ministrów z gabinetu podkreślając, że celem 

tej demonstracji było zniszczenie ustroju demokracji ludowej.

Oświadczenie czeskiej i słowackiej prezydentowi republiki i przygotowywała 
partii komunistycznej stwierdza, że ce-' 
lem ustąpienia części ministrów z rzą­
du było zniszczenie ustroju demokra­
cji ludowej na korzyść reżimu reakcji. 
Nieobecność tych ministrów na wczo­
rajszym posiedzeniu gabinetu unie­
możliwiła złożenie sprawozdania na 
temat spisku skierovzanego przeciwko 
republice. V/ ten sposób mir.^trowie 
ci wykazali jasno, że niektórzy człon­
kowie ich partii zamieszani są w spi­
sek.

Oświadczenie stwierdza następnie, te 
spisek przybrał niespotykane rozmiary 

. szeroko rozgałęzionej konspiracji we­
wnętrznych i zagranicznych kół reakcyj­
nych. Akcja min. Noska miała na celu 
zapewnienie bezpieczeństwa republice 
przeciwko napływowi szpiegów z zachodu, 
którzy działali na podstawie instrukcji 
stworzonego niedawno wywiadu złożone­
go z byłych hitlerowców.
Na czele przygotowanego spisku stał nie­

jaki Bravomir Raihl, który utrzymywał kon­
takty z agentami gen. Andersa. Raihl wraz 
z agentami gen. Bahali, wydalonego z armii 
w 1945 r., nawiązał w Czechosłowacji kon­
takt z członkami „Ukraińskiej Armii Wy­
zwolenia" i przy ich pomocy zbierał infor­
macje, dotyczące liczebności i rozmieszcze­
nia wojsk czechosłowackich dla pewnego 
obcego mocarstwa. Banda ta rozpowszech­
niała ponadto ulotki skierowane przeciwko

sytuacja polityczna jest ciężka, 
odpowiedzialny krok członków 
netu trzech partyj podjęty został wy­
raźnie w celu utworzenia antydemo­
kratycznego, antyludowego i anty- 
socjalnego bloku, mającego na celu 
zniszczenie Demokracji Ludowej na 
korzyść reżimu reakcyjnego. Przez swą 
rezygnację elementy te postawiły się 
poza nawiasem „Frontu Narodowego’ 
i programu rządowego."

Nie- 
gabi-

zbrojny spisek.
„Wewnętrzny kryzys polityczny 

sprowokowany w ten sposób — stwier­
dza komunikat — postawił nas w o- 
bliczu niebezpieczeństwa rozłamu we­
wnętrznego i groźby agentów zagra­
nicznej reakcji. Musimy stwierdzić, że1

y
Mimo silnego mrozu i padającego bez przerwy śniegu, tysiączne tłu­

my zebrały się na placu na starym mieście, gdzie o godz. 10 rano prem. 
Gottwald wygłosił przemówienie. We wszystkich fabrykach na czas trwa­
nia przemówienia premiera przerwano pracę. W wielu miastach prowin­
cjonalnych zwołane zostały zebrania pracujących celem wysłuchania 
przemówienia Gottwalda przez radio — na wszystkich skrzyżowaniach 
ulic ustawiono głośniki.
Prem. Gottwald stwierdził, że kry­

zys rządowy jaki powstał, prowoko­
wany był i inspirowany przez reakcjo­
nistów czeskich popieranych przez 
reakcję zagraniczną. Premier zakomu­
nikował, że partia komunistyczna za­
żądała zwołania zgromadzenia frontu 
narodowego, reprezentującego wszyst­
kie partie rządowe, celem omówienia 
kryzysu. Istotnym powodem dymisji 
części ministrów z rządu jest fakt, że 
reakcja wewnątrz kraju, popierana 
przez tego samego rodzaju koła za­
graniczne, pragnie uczynić z Czecho­
słowacji ośrodek działalności agentów

i zagranicznych przeciwko republice cze­
chosłowackiej i ZSRR.

W czasie wiecu uchwalona została 
przez aklamację rezolucja, głosząca, iż 
w związku z ostatnimi wypadkami — 
zebrani jednogłośnie podtrzymują sta­
nowisko premiera Gottwalda. Rezo­
lucja domaga się, by prezydent Benesz 
przyjął dymisje ministrów trzech par­
tyj, którzy zdradzili front narodowy i 
przeszli do opozycji. (API)

Z OSTATNIEJ CHWILI

pa sizph os arati ■« m® 
z lewego odłamu Labour Party

Na dorocznym Kongresie brytyjskiej 
partii komunistycznej sekretarz gene­
ralny partii, Harry Pollit, wezwał 
wczoraj do stworzenia nowego rządu 
Partii Pracy, który by się oparł na le­
wym skrzydle tego ruchu.

Kongres uchwalił rezolucję odrzuca­
jącą politykę rządu w sprawie podat­
ków, oraz domagającą się wyższych

Ambasador ZSRR 
uproMMleiczi

Dnia 21 bm. premier Józef Cy­
rankiewicz przyjął w Prezydium 
Rady Ministrów ambasadora 
ZSRR p. Lebiediewa, któremu to- 
warzyszył pierwszy radca amba­
sady p. Jakowlew. (PAP).

płac dla robotników, ograniczenia ceny 
zysków i zwiększenia obrotów handlo­
wych z wschodnią Europą, Rosją i bry­
tyjską Wspólnotą Narodów.

Przemawiając przeciwko planowi 
Marshalla Pollit oświadczył, że Stany 
Zjednoczone wywierają nacisk poli-> 
tyczny na niektóre kraje europejskie.! 
po czym dodał: „Powitalibyśmy z za­
dowoleniem pomoc amerykańską dla 
Europy opartą na zwykłych zasadach 
handlowych, bez presji i warunków po­
litycznych.” (p. r.)

Be- 
do- 

aby

Prezydent Czechosłowacji, 
ne;.z, oświadczył wczoraj, że 
maga się kategorycznie, 
wszystkie partie, wchodzące w 
skład koalicji, były reprezentowa­
ne w rządzie bez względu na ich 
różnice polityczne. Dr Benesz 
przemawiał do delegatów robotni­
ków i oświadczył, że komunistycz­
ny premier Gottwald pozostanie na 
czele rządu, który musi mieć w 
swoim składzie zarówno komuni­
stów, jak wszelkie inpe ugrupo­
wania. Prezydent zaapelował do 
partyj politycznych o współpracę 
przynajmniej do czasu wyborów, 
w których naród będzie mógł się 
swobodnie wypowiedzieć, (p. r.)

Polska delegacja handlowa
w stolicy ZSRR

W piątek przybyła do stolicy 
ZSRR polska delegacja handlowa 
z wiceministrem przemysłu i han­
dlu dr. Ludwikiem Grossfeldem na 
czele. Delegacja ma zawrzeć układ 
handlowy na rok bieżący w ra­
mach 5-letniej umowy handlowej 
między Polską a Związkiem Ra­
dzieckim. Równocześnie będą 
przeprowadzone pertraktacje do­
tyczące wykonania umowy pol-

sko-radzieckiej w sprawie kredy­
towych dostaw urządzeń przemy­
słowych.

Delegacja polska była powitana na 
dworcu białoruskim przez wiceministra 
handlu zagranicznego ZSRR — Semio- 
zastnowa, kierownika radzieckiej mi­
sji handlowej w Warszawie — Łosza- 
kowa, wyższych urzędników radziec­
kiego ministerstwa handlu zagranicz­
nego oraz pizedsfawicieli ambasady 
R P. — radców Lipowskiego i Zam- 
browicza. (PAP)

Kuomintang stosuje gazy trojące
Marshall niezadowolony z Czang-Kai-Szeka

Agencja Tass donosi z Chin, że sztab 
generalny wojsk ludowych ogłosił ko­
munikat o wynikach walk za okres ’0- 
dniowy, od 6 do 16 lutego. W ciągu 
tego czasu oddziały wojsk ludowych 
zajęły punkty oporu przeciw iika, po­
łożone pod Mukdenem i wzięły da 
niewoli przeszło 2000 żołnierzy i ofice­
rów. Oddziały Kuomintangu, znajdują­
ce się na północ od Mukdenu, ponio­
sły ciężkie straty, choć stosowały w 
walce przeciwko wojskom ludowym 
gazy trujące.

Podczas walk na linii kolejowej Muk- 
den—Sinmin wojska ludowe zdobyły 2 
pociągi pancerne, 47 dział, 356 karabinów 
maszynowych oraz wiele innego sprzętu 
wojskowego. W rejonie Hupej—Henan 
wojska Czang-Kai-Szeka straciły przeszło 
15.000 ludzi. Linia kolejowa, łącząca Bej- 
pin z miastem Hanków, została przecięta 
przez oddziały ludowe, które zdobyły na 
tym odcinku dużo sprzętu wojennego. 
W czasie dyskusji nad projektem 

rządowym przyznania Chinom oożycz- 
ki w wysokości 570 milionów diia- 

|rów, min. Marshall złożył odśw adcze- 
Inie w Komisii spraw zagranicznych Iz­
by Reprezentantów. Marshall w o-

strych słowach skrytykował rząd 
Czang-Kai-Szeka oraz stosowane prze­
zeń metody i podkreślił, że Stany Zje­
dnoczone nie chcą poprzez swą akcję 
ponosić bezpośredniej 
ści za postępowanie 
skiego.

Marshall stwierdził 
tuacja w Chinach

odpowiedzialno-
rządu nankiń-

że obecna sy- 
Czang-Kai-Szeka 

jest tak nietrwała i niepewna, że tru­
dno rozwijać program długotermino­
wej pomocy gosp idarczej dla tego 
państwa. (PAP)

Amb. Wierbibwski 
gen. sekretarzem MSZ

Prezydent R. P. odwołał ob. 
Stefana Wierbłowskiego, ambasa­
dora R. P. w Pradze.

Ambasador Wierbłowski miano­
wany został sekretarzem general­
nym Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych. (PAP)

Polacy wracają
Niemcy wyjeżdżają

Według informacyj z Herford, 
pierwsza wymiana repatriowa­
nych Polaków ze strefy brytyj­
skiej i Niemców wysiedlonych z 
Polski odbyła się w dniu 19 bm. 
Transport z 219 Polaków, w tym 
108 kobiet, opuścił Lehrt w strefie 
brytyjskiej. W drodze powrotnej 
pociąg sanitarny przywiezie 238 
Niemców. (PAP)

Europa 
w okowach mrozu

Fala zimna zawiei i śniegów ogar­
nęła Europę. Zanotowano duże opady 
śnieżne i silne mrozy. W Wielkiej 
Brytanii liczne okręty zostały całko­
wicie odcięte na skutek śnieżyc, a ok. 
50 statków utknęło z powodu zama­
rznięcia ujścia Tamizy. W Polsce wiel­
kie mrozy zagrażają drzewom owoco­
wym. W okolicach Warszawy komuni­
kacja jest przerwana.

W Paryżu leżą wielkie zwały śniegu, 
powodując niezwykłe trudności trans­
portowe. Temperatura na Rivierze 
francuskiej wynosi kilka stopni poni­
żej zera. W Niemczech wszystkie 
prace budowlane wstrzymano, a nie­
które drogi z powodu zasp śnieżnych 
są nie do przebycia.

W Turcji wiele wiosek nawiedziła 
powódź, około 1000 osób poniosło 
śmierć. Nawet w Kanadzie, gdzie zaw­
sze jest dużo śniegu i zima jest ostra, 
obecne mrozy są silniejsze niż kiedy­
kolwiek przedtem, (p. r.)

Żelazna kurtyna wokół portów Bizonii
Fortyfikacje „linii Zygfryda" pozostajau nietknięte

Agencja TASS donosi z Berlina, że na 
ostatnim posiedzeniu Sojuszniczej Komi­
sji Koordynacyjnej, które odbyło się w 
dniu 17 lutego, rozpatrywano sprawę 
przeprowadzenia inspekcji baz morskich 
i portów w Niemczech, w celu powzię­
cia decyzji, jakie urządzenia wojenne 
mają być zniszczone.

Przedstawiciele Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych generałowie 
Brownjohn i Hays, którzy dotychczas 
wszelkimi sposobami usiłowali nie' do­
puścić do przeprowadzenia inspekcji 
w dawnych portach niemieckich w Bi- 
żonii, zażądali by komisja inspekcyjna 
miała wolny wstęp do wszystkich por­
tów również w radzieckiej strefie oku-

Na rozkaz Waszyngtonu
Sofulis przygotowuje czystkę

Parlament grecki uchwalił 190 glosami 
przew 90 votum zaufania dla rządu grec­
kiego. Zamykając debatę na temat sytua­
cji wojskowej premier Soiulis powiedział, 
że armia grecka jest obecnie całkowicie 
wyekwipowana dzięki pomocy amerykań­
skiej i gotowa do rozpoczęcia ofensywy. 

iońrefi^SS 
w sprawie Palestyny 

Agencja France Presse donosi z Kai 
ni, że komisja polityczna Ligi Arab­
skiej zatwierdziła projekt zwołania 
Kongresu Wszechazjatyckiego, który 
ma wypowiedzieć się w sprawie po­
działu Palestyny. W kołach Ligi Arab­
skiej utrzymują, że Chiny i Ind.e wy­
raziły już gotowość uczestniczenia w 
tym Kongresie. (PAP)

Mimo terroru stosowanego przez 
rząd Sofulisa, sympatie narodu grec­
kiego dla armii demokratycznej rosną>. 
Na rozkaz Waszyngtonu, rząd ateński 
kilkakrotnie już przeprowadzał czyst­
kę w swym aparacie państwowym, ale 
jak się okazuje, nie jest w stanie prze­
łamać wiary narodu greckiego w zwy­
cięstwo demokracji.

W dniu wczorajszym zakomunikowa­
no w Atenach, „że w każdym mini­
sterstwie utworzone zostały komisje 
„czystkowe", sprawdzające lojalność 
urzędników danego resortu". Komisje 
przystąpiły do skrupulatnego badania 
aktów personalnych wszystkich urzęd­
ników. Ci z nich, których podejrzewać 
się będzie o sympatie do partyzantów 
będą natychmiast wydaleni z pracy.

(API)

pacyjnej. Mimo, że delegat radziecki 
gen. Dratwin natychmiast wyraził zgo­
dę na wniosek angielsko-amerykański 
i zapewnił, że komisja będzie miała 
całkowitą swobodę ruchu na terenie 
strefy radzieckiej — gen. Brownjohn 
i Hays zażądali odroczenia przeprowa­
dzenia inspekcji na czas nieokreślony.

Wobec takiego obrotu sprawy, gen. 
Dratwin zadał pytanie, jak należy ro­
zumieć stanowisko władz brytyjskich 
i amerykańskich i czy dążenie do za­
chowania wojskowych baz morskich 
Bizonii należy rozumieć jako chęć wy­
korzystania istniejących urządzeń wo- 
jenno-morskich w Niemczech dla celów 
montowanego obecnie „bloku zachod­
niego". Gen. Dratwin podkreślił, że 
stanowisko władz brytyjskich i amery- 
ksńskich jest sprzeczne z zasadami, na 
których ma się ©pierać przyszły traktat 
pokojowy z Niemcami i sprzeczne z 
postanowieniami sojuszników w spra­
wie demilitaryzacji Niemiec.

Następnie komisja koordynacyjna 
przystąpiła do rozpatrywania - sprawo­
zdań dowódców wojskowych poszcze­
gólnych stref okupacyjnych o postę­
pie burzenia i likwidacji fortyfika­
cji niemieckich i innych obiektów woj­
skowych. '"Ze sprawozdań tych wynika, 
że chociaż od zakończenia wojny mr 
nęło prawie 3 lata, w Bizonii bazy 
morskie, lotnicze, wojskowe fabryki 
podziemne, fortyfikacje, podziemne 
składy materiałów pędnych pozostały 
dotychczas w stanie nienaruszonym. 
We francuskiej strefie okupacyjnej 
fortyfikacje tzw linii Siegfryda nie zo­
stały dotychczas zburzone.

Gen. Dratwin wysunął wniosek, by 
komisja koordynacyjna poleciła do­
wódcom wojskowym poszczególnych

stref przeprowadzić likwidację daw­
nych niemieckich obiektów wojsko­
wych w terminie do 31 grudnia br. 
Jednakże delegaci Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych nie zgodzili 
się na tę propozycję.
TASS stwierdza, że przedstawiciele 

Stanów Zjednoczonych i Wielkiej Bry­
tanii, przy poparciu delegata francu­
skiego, wyraźnie sprzeciwiają się wpro­
wadzeniu w życie postanowień o de- 
militaryzacji Niemiec. (PAP)

Zagadkowa śmierć
króla Jemenu

Doniesienia o śmierci króla Je­
menu są uważane za prawdziwe. 
Jemen jest krajem arabskim, li­
czącym 3,5 milionów mieszkań­
ców, a król Immar Ahijah był je­
go władcą przez 44 lata.

Według wiadomości obiegających 
Kair, król Immai Ahijah zakazał roz­
powszechniania wiadomości w cza­
sie, kiedy udał się na pustynię dla 
zakopania skarbu, o którym się mó­
wi, że miał wartość 10 milionów 
funtów egipskich w zlocie. Złoto to 
było umieszczone w bańkach od 
benzyny, które niesione były przez 
15 niewolników w asyście straży 
zaufanej.

Po zakopaniu złota król polecił żęła 
dzić wszystkich niewolników, celem 
zatajenia miejsca gdzie skarb został 
złożony, jednakże przywódcy religijni 
i mędrcy dowiedzieli się o tej eskapa 
dzie I postanowili zakończyć reżim, 
który uważali za despotyczny i niede­
mokratyczny. (p. r.)

Przez
MURPHY, doradca polityczny gen. 

Cłaya zapowiedział, że do połowy 
bieżącego roku nastąpi przeprowadze­
nie reformy walutowej w Niemczech 
zachodnich.

*
JAPONIA ma nowego premiera. 

Jest nim Aschida, b. minister spraw 
zagranicznych, przywódca prawego 
skrzydła partii demokratycznej.

*
PREZYDENT TRUMAN opuścił 

Waszyngton, u-dając się na 15-dnio- 
wy urlop na Florydę.

W ROKU t949 ma być wybudowa­
na w Brookhaven Long Islana fa­
bryka parowa, napędzana siłą, po­
chodzącą ze stosu atomowego. Nie 
jest to wyzyskanie samej energii 
atomowej, lecz ciepła uzyskanego 
przy chłodzeniu stosu.

*
FRANCUSKO - BRYTYJSKA KON­

FERENCJA KOLONIALNA w Pary­
żu zakończyła się. Postanowiono 
wymieniać stale informacje na temat 
planu rozwoju ekonomicznego na te­
renie Afryki.

*
PRZEDSTAWICIEL WIELKIEJ BRY­

TANII zakomunikował na posiedze­
niu zastępców komendantów Berlina, 
iż 2 tysiące robotników berlińskich 
postanowiło w dniu 1 marca ogłosić 
strajk, domagający się podwyżki 
płac.

*
LICZNE AMERYKAŃSKIE OKRĘ­

TY wojenne, stacjonujące w portach 
chińskich. wypłynęły na morze, ; 
gdzie odbędą się manewry floty ame­
rykańskiej. *

W BUKARESZCIE rozpoczął się 
wspólny kongres rumuńskiej partii 
komunistyczne/ i rumuńskiej partii 
socjal demokratyczne/, na którym ma 
zapaść decyzja w sprawie połączenia 
obu bratnich partii robotniczych.



Anoia Wolności i FokO|!l»N®sz sojusz z narodami słowiańskimi
Srogą była zima w Sankt Ae- 

gyd 1944/45 roku. Dwudziesto- 
kilkostopniowy mróz przenika 
przez cieple ubranie, a nasze 
składało się tylko z płóciennej 
dziurawej bielizny, z letnich pa­
siaków i wiatrem podszytego 
płaszcza. Codziennie znoszono z 
pola pracy i placu apelowego kil­
ku na śmierć zmarzniętych towa­
rzyszy niedoli. W ciągu dwóch 
miesięcy zginęła od zimna i ki- 
aów kapów i cssmanów, z głodu i 
wyczerpania pracą nad siły jedna 
trzecia więźniów tej filii obozu 
koncentracyjnego Mauthausen.

Pozostałych uratowała Armia 
Radziecka. Uratowała nas, choć 
była wówczas jeszcze o setki ki­
lometrów oddalona od górnej Au­
strii. Uratowała nas jej wspania­
ła, zwycięska ofensywa zimowa, 
jej druzgocąca przewaga na 
wszystkich frontach. Naibezmyśl- 
niejsi z naszyęh stróżów-katów 
zrozumieli, że zbliża się dzień 
klęski i kary, my zaś z wieści o 
coraz nowych zwycięstwach i po­
stępach Armii Radzieckiej czerpa- 

. liśmy siły, które pozwoliły nam 
przetrwać te straszne dni zabój­
czego mrozu, głodu i poniewierki.'

Nie inaczej, zapewne było, w licz­
nych innych obozach. Wiele tysię­
cy więźniów politycznych, skaza­
nych na wyniszczenie, zawdzię­
cza swoje ocalenie Armii Ra­
dzieckiej. Niczym to jednak w po­
równaniu z faktem, że Armia ta 
wyzwoliła cale narody, którym, 
choć nie tak bezpośrednio, jak 
nam, zamkniętym w obozach, 
również groziło stopniowe wy­
niszczenie. Gdyby nie olbrzymi 
wysiłek narodów radzieckich i 
bohaterstwo żołnierza radzieckie­
go — wojna i okupacja niemiecka 
trwałaby zapewne 2 lata dłużej, 
a Polaków byłoby dziś o kilka 
milionów mniej.

Armia Radziecka przyniosła 
wyzwolenie . nie tylko Polsce. 
Lecz Polska winna jej szczególną 
wdzięczność. Z wszystkich naro­
dów słowiańskich najbardziej za­
grożonym był polski. Hitler nie 
ukrywał, że skazał naród polski 
na zagładę. Druzgocąc potęgę mi-

litarną Niemiec, likwidując głów­
ne ognisko imperializmu niemiec­
kiego Prusy — Armia Radziec- 

. ka zapewniła nam na długo bez­
pieczeństwo, umożliwiła Polsce 
odzyskanie Ziem Nadodrzańskich 
i granicy z czasów Chrobrego, a 
to daje nam realne możliwości 
rozwinięcia naszych sil, otwiera 
przed nami wspaniale perspek­
tywy.

Pod jednym wszakże warun­
kiem: że będziemy mogli praco­
wać w spokoju i bezpieczeń­
stwie. A na świecie istnieją i 
działają niestety, potężne jeszcze 
siły, usiłujące Oburzyć tak drogo 
okupiony pokój. W tej- sytuacji 
potężna Arm;a Radziecka jest 
najlepszą gwarancją pokoju i bez­
pieczeństwa również naszego. 
Nikt nie odważy się naruszyć po- 
ko’11, póki na jego straży stoi naj­
większa potęga świata.

Wszystkie niemal narody pra­
gną pokoju. Lecz najsilniej pragną 
go narody słowiańskie i radziec­
kie, które najwięcej od wojny u- 
cierpiały. Jakże' wymownym wy­
razem woli pokoju Związku Ra­
dzieckiego i jego wiary w trwa­
łość pokoju jest między innymi 
fakt zapewnienia nam w ostatniej 
umowne polsko-radzieckiej dosta­
wy urządzenia wielkiej h u- 
t y. Gdyby Moskwa nie chciala 
pokoju lub nie wierzyła w jego 
trwałość — huta ta stanęłaby w 
zauralskiej strefie bezpieczeń­
stwa, a nie na Śląsku.

♦

Tak się szczęśliwie składa, że 
Poznań obchodzi .trzecią rocznicę 
swego wyzwolenia w trzydziestą 
rocznicę powstania armii, która go 
wyzwoliła. Mamy więc szczegól­
ną sposobność do okazania uczuć, 
jakie żywi wdzięczne społeczeń­
stwo poznańskie dla Sił Zbroj­
nych naszego potężnego sprzy­
mierzeńca, dla bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej, której prócz wy­
zwolenia zawdzięczamy także 
pewność, że będziemy mogli na­
dal rozbudowywać i urządzać 
nasz kraj w bezpieczeństwie i 
pokoju. Jan Zagierski

ulrwalif sie na stokach Cytadeli
Poznań czci III rocznicą wyzwolenia]^’

Obchód trzeciej rocznicy wyzwolenia 
Poznania zainaugurowały wczorajsze 
uroczystości przy pomniku Bohaterów 
na Cytadeli. Celem ich było złożenie 
hołdu poległym w walkach o 
żołnierzom Armii Czerwonej i 
niakom.

Organizacje młodzieżowe, 
militarne i społeczne, partie polityczne, 
związki zawodowe oraz kompania Woj-

Poznań 
Pozna

para-

~ . I przemaszerował na Cytadelę. Na czele
ska Polskiego i KBW wraz z pocztami ipOChodu kroczyły kompania wojska 
sztandarowymi i wieńcami zgromadź.ły |. za nimi postępowali przedsta-
się w godzinach popołudniowych przed 
murami „Domu Żołnierza". Tutaj zło­
żyła delegacja Zw. b. Więźniów Poli­
tycznych wien.ee pod tablicą pamiątko­
wą, czcząc w ten sposób pamięć tych, 
którzy zginęli z rąk hitlerowskich sie­
paczy. Z kolei uformował się długi po 
chód, który ulicami: Ratajczaka, pi-

Rocznica Manifestu Komunistycznego
w Moskwie

W czwartek rozpoczęła się w Insty­
tucie Maksa, Engelsa, Lenina KC-WKP 
uroczysta sesja naukowa z okazji stu­
lecia manifestu partii komunistycznej. 
Na sesję przybył z Francji wnuk Ka­
rola Marksa dr Edgar Longuet, wraz z 
małżonką.

Dr Longuet wyraził serdeczną 
wdzięczność za to, że umożliwiono mu 
przyjazd do Związku Radzieckiego, o 
czym marzył od dawna. „Jestem 
szczęśliwy — oświadczył on — widząc, 
że w waszym kraju zrealizowano dzie­
ło, o które walczył mój dziad."

Dr Longuet podarował instytutowi 
portret żony Marksa, miedzioryt En­
gelsa oraz dwa rękopisy Marksa.

Dyrektor instytutu Kruszkow wygło­
sił, na sesji referat na temat rozwoju 
podstawowych idei Manifestu Komuni­
stycznego w dziełach Lenina i Stalina.

W salach instytutu otwarto wielką 
wystawę poświęconą stuleciu wydania 
Manifestu. Wśród eksponatów znaj­
duje się wielka mapa, na której ozna­
czono wszystkie miasta świata, gdzie 
drukowano Manifest. (PAP)

zamordowano
Makowieckiego, Widerschala i Handelsmana

W dalszym ciągu procesu działaczy
ONR, sąd przesłuchiwał Moczarskiego, się miał na baczności, ale również i on 
który był następcą Rzepeckiego na sta- zniknął 
nowisku szefa Biura Informacyj Poli­
tycznych.

W dniu 13 czerwca 1944 r. — opo­
wiada Moczarski — do mieszkania Ma­
kowieckiego przybyło kilku ludzi, któ­
rzy przedstawili się jako funkcjona­
riusze niemieckiej policji kryminalnej 
i przesłuchali Makowieckiego i jego 
żonę. Oświadczyli oni następnie, że 
zaprowadzą go do gestapo i wyprowa­
dzili do oczekującego na ulicy samo­
chodu. Makowiecki został następnie 
zamordowany 18 strzałami.

Tego samego dnia ci sami członko­
wie udali się do Widerschala, zrabo­
wali kosztowności, po czym wyprowa­
dzili go do łazienki. Widerschal został 
zamordowany w obecności ciężarnej 
żony i córki, strzałem w czoło.

Handelsman został ostrzeżony, aby

wiernie władz z PP- Piękmewsk m - 
przew. WRN i Swierczynskim — wice­
prezydentem miasta na czele, daiej de­
legacje z wieńcami, poczty sztandaro­
we organizacyj i partyj politycznych 
; wreszcie członkowie poszczególnych 
organizacyj i związków, w liczbie kil­
ka tysięcy osób.

Z chwilą przybycia na Cytadelę od­
działy wojska, KBW, poczty sztandaro­
we i delegacje z wieńcami zajęły 
miejsce wzdłuż stopni prowadzących do 
obelisku pomnika Bohaterów. Resz*a 
obecnych stanęła u stóp Cytadeli.

Wstępne przemówienie wygłosił płk 
Janasek — prezes Zarządu Woj. Zw. 
Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodl. 
i Dem., który najpierw wezwał obec­
nych do odśpiewania hymnu państwo­
wego. Pik Janasek uwypuklił walecz­
ność żołnierzy radzieckich i bohater­
stwo poznaniaków,'stwierdzając m. in.: 
„Ten pomnik wskazuje nam jedyną 
drogę, po której mamy kroczyć. Jest 
nią trwały sojusz z narodami słowiań­
skimi. Właśnie tu, na stokach Cytadeli, 
utrwaliliśmy ten sojusz, walcząc ramię 
przy ramieniu z żołnierzem Armii Czer­
wonej! Co rok przychodzić będziemy do 
stóp pomnika, by składać raport o wy­
nikach naszej pracy dla Tej, o którą 
walczyli ci, którzy tu spoczywają .

W imieniu Koła Cytadelowców prze­
mawiał ego sekretarz p. Kujawa. Na- 

• świetlił on przede wszystkim udział po- 
1 znaniaków we wszystkich walkach wy-

tajemniczych okoliczno- zwoleńarych od czasu zaborów poprzezw
ściach. Dochodzenia przeprowadzone 
przez biuro informacyj politycznych, 
wykazało, że Handelsman został are­
sztowany przez gestapo za pośrednic­
twem NSZ.

NSZ i OP zmierzały do jednego ce­
lu, niszczenia lewicy. W ten sposób 
skrajna prawica organizacji przygoto­
wywała się do objęcia władzy w Pol­
sce. (P. R.)

OHM© na postera^ky 
odbudowy i bezpieczeństwa Ojczyzny

Z okazji drugiej rocznicy powsta­
nia Ochotniczej Rezerwy Milicji Oby­
watelskiej, komendant główny Milicji 
gen. Witold wydał rozkaz do Ormow- 
ców, w którym m. in. powiedział: 
Wy Ormowcy, jako uzbrojone masy 

robotników i chłopów, stanęliście u bo­
ku Milicji Obywatelskiej do walnej 
rozprawy z wrogami demokracji ludo­
wej, by wspólnie z nią rozbić i rozgro­
mić bandy podziemne, by ochronić spo- 

>kój i bezpieczeństwo fabryk i kopalń, 
lasów i pól, miast i wsi.

Wasz ofiarny wysiłek dnia codzien­
nego powiększyliście wysiłkiem na po­
lu walki o spokój £ bezpieczeństwo 
Waszych warsztatów pracy, a o całko­
witą likwidację bandytyzmu. Dzień za­
stawa! Was w fabryce, przy warsztacie, 
przy pługu. Noc — na patrolu, w po­
ścigu i walce z bandytą faszystowskim.

Swoje oddanie Polsce Ludowej zado­
kumentowaliście krwią najlepszych 
swych Ormowców, zadokumentowaliście 

.-fi dokumentujecie każdego dnia, w każ­
dej godzinie swym ciężkim i ofiarnym 
wysiłkiem budowniczego Polski Lu­
dowej.

W imieniu służby dziękuję Wam za 
chlubne wypełnienie Waszych zadań! 
Wierzę, że tak, jak dotychczas nie 
zawiedziecie pokładanego w Was za­
ufania. Wierzę, że trwać będziecie nie­
zmordowanie na posterunku odbudowy 
£ walki o spokój i bezpieczeństwo na­
szej Ludowej Ojczyzny!'* • PAP)

Kom śiwier©! 

dla h 204 pułku liSZ
W Wojskowym Sądzie w Łodzi to­

czyła się rozprawa przeciwko Euge­
niuszowi Kernerowi, pseud. „mjr. Ja­
nusz", b. dowódcy 204 pułku NSZ, 
wchodzącego w skład zbrodniczej bry­
gady świętokrzyskiej.

Akt oskarżenia zarzucał Kernerowi 
współpracę z Niemcami oraz kierowa­
nie podczas okupacji na terenie Kie­
lecczyzny i Gór Świętokrzyskich od-

wczym pokazał co, kiedy, i gdzie zdzia­
łali szeregowcy i oficerowie ORMO. ____ ____ _ ___
W „naszym województwie^ stoczono 12 działami ’ NSzT waTczącymi V oddziała- 

mi Armii Ludowej i innymi podziem­
nymi organizacjami demokratycznymi. 
Kerner został mianowany dowódcą 
pułku NSZ w czerwcu 1944 roku w 
czasie koncentracij oddziałów NSZ w 
Górach Świętokrzyskich, przed wyco 
faniem się wespół z Niemcami.

Po przemówieniach stron, Sąd o- 
głosił wyrok, skazujący Kernera na 
Jcarę śmierci i utratę praw publicz­
nych na zawsze. (PAP)

walk z bandami, przychwycono 78 
przemytnil^w, nie licząc osiągnięć na 
innym polu.

Po przemówieniach posła Izydorczy-j 
ka i mjr. W. P. Staszyca — nastąpiło 
wręczenie dyplomów uznania 20 or- 
mowcom: Pysziczorskiemu, Dziurkiewi- 
ęzowi,, Cierpce, Marianowskiemu, Gier- 
lińskiemu, Fajerskiemu, Owczarcza- 
kowi, Sroce, Budzyńskiej, Majorkowi, 
Mleczakowi, Mikołajczakowi, Wielgo­
szowi, Tomaszewskiemu, Budnikowi, 
Górnemu, Kramerowi, Kubiakowi, Po- 
centkowi i Brzostowskiemu.

W części artystycznej akademii wy­
stąpił chór komendy ORMO oraz orkie­
stra wojskowa. Deklamował artysta 
dramatyczny p. Maciejewski. (Ss)

Rawicz otrzyma 
fabryką i szkcfą

Uroczysta akademia
w Poznaniu

Uroczystą akademię, jaka odbyła się 
w dniu wczorajszym z okazji 2-Ietniej 
rocznicy powstania ORMO w auli Po­
znańskiej Akademii Handlowej zagaił 
— przew. WRN Piękniewsiki. Z kolei 
nastąpiło odczytanie rozkazu Komen­
danta Głównego D. O. gen. dyw. Wi­
tolda, po czym wicewojewoda mgr 
Szłapczyński w krótkim przemówieniu 
przedstawił genezę powstania ORMO.

Ppłk. Kufel — Komendant Wojewódz­
ki M. O. w swym raporcie sprawozda-

włókienniczą
Dnia 15 marca br. otwarta zostanie 

w Rawiczu Państwowa Szkoła Włó­
kiennicza. Szkoła mieścić się będzie w 
dawnym gmachu Korpusu Kadetów, w 
którego remont i przystosowanie gma­
chu do nowych warunków włożono już 
68 mil. zł. W tej chwili odbywa 6ię już 
kurs instruktorski. /

W dalszej przyszłości przewiduje się 
w Rawiczu budowę fabryki włókien­
niczej. (Ss)

30G00 członków
w klinach „Czytelnika"
W dniu 20 lutego br. ilość człon­

ków Klubu „Odrodzenia** i „Klubu 
Dobrej Książki** przekroczyła licz­
bę 30 tysięcy. (API)

Wybiini Frtmcuzi 

na obchodach „Wiosny Ludów11 
Po południu dnia 20 lutego wylądo­

wali na lotnisku warszawskim przyby­
wający z Paryża wybitni naukowcy 
i literaci francuscy — p. Roger Garau- 
dy i prof. Tersin — delegaci Francu­
skiego Komitetu Narodowego uczcze­
nia 100 rocznicy 1848 roku — na ob­
chód stulecia rewolucji paryskiej w 
Polsce.

Roger Garaudy przemawiać będzie na 
uroczystej akademii, jaka odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę w sali „Roma" 
w Warszawie, zaś prof. Tersin zabierze 
głos na podobnej akademii w Łodzi. Po­
nadto plan pobytu gości francuskich w 
stolicy przewiduje m. i. obecność ich na 
otwarciu wystawy w Muzeum Narodo­
wym, poświęconej stuleciu „Wiosny Lu­
dów". (PAP)

Przed Sądem Okręgowym w Byd­
goszczy na sesji wyjazdowej w Inowro­
cławiu stanął dyr. Szpitala Powiatowe­
go dr Bolesław Hanasz.

Dr Hanasz oskarżony jest o to, iż 
pobrał od Leona Michalskiego 110 000 
zł za jednomiesięczny pobyt w szpitalu 
ojca jego, za leczenie Anastazji Goli- 
wąsowej 18 000 zł oraz 15 kg miodu 
pszczelnego od nieznanej pacjentki.

Dr Hanasz do winy się nie przyzna ;e, 
a w obszernych wywodach scharaktery­
zował swoją wzorową pracę w Szpitalu 
Powiatowym od czasu objęcia kierow­
nictwa do dnia dzisiejszego, która przy­
niosła szpitalowi dużo korzyści.

Gdy chodzi o p. Leona Michalskiego., 
dr Hanasz przyznał, iż brał kilkakrot­
nie kwoty pieniężne przeznaczone na 
leczenie ojca jego, lecz robił to na spe­
cjalną prośbę Leona M., który życzył 
sobie, aby ojciec jego miał osobną pie­
lęgniarkę oraz aby zakupiono spe­
cjalne leki.

To samo w odniesieniu do innych 
wypadków.

Sąd uwzględnił wniosek obrony, by 
jako biegłego w tej sprawie^powołano 
dra Durzyńskiego z Inowrocławia i po­
stanowił rozprawę odroczyć.

Czy faktycznie .wolno brać tak po­
ważne sumy pieniężne lekarzom w szpi-

pierwszą i drugą wojnę światową, pod- 
&reś’ając zarazem celowość ora mej i 
oohate^kie: walki Cytadelowców w u- 
iym 194S 10K.U.

Po przemówieniu przedstawiciela Cy- 
tadelowców przy dźwiękach werbli i- 
blaskach płonących zniczy, złożyły po­
szczególne delegac e wieńce u stóp 
obelisku pomnika. W długim korowo­
dzie widać było wieńce od Wojewody, 
Prezydenta Miasta, Wojska Polskiego, 
partyj politycznych, organizacyj mło­
dzieżowych i społecznych, oraz śred­
nich i wyższych uczelni.

Uroczystość na Cytadeli zakończono 
odśpiewaniem „Roty". (c)

Pomoc Polonii Francuskiej 
w walce z chorobą Heine - Meta

Ministerstwo Zdrowia otrzymało od 
'ńlonii Francuskiej 200 ampułek suro­
wicy serum antipoliomyelite, stosowa­
nej przy leczeniu choroby Heine-Medi- 
na. Surowicę tę przesłano do wszyst­
kich oddziałów PZH, gdzie wydawana 
będzie bezpłatnie na podstawie ordy­
nacji lekarskich. (PAP)

talach, ustali niewątpliwie wyrok są­
dowy. Dalszy ciąg rozprawy odbędzie 
się w marcu. (ino)

Maszyny rolnicze na raty,
Biuro sprzedaży maszyn rolniczych 

w Bydgoszczy, chcąc przyjść z pomocą 
rolnikom, wprowadziło z terminem do 
30 czerwca br. sprzedaż na raty ma­
szyn, które mogą być szybko dostar­
czone; jak np. młockarnie, sieczkarnie, 
kieraty, wialnie, parniki i wozy go­
spodarskie. Rolnik po wpłaceniu 30 
proc, wartości maszyny, resztę należ­
ności będzie mógł spłacać w ciągu 9 
miesięcy w terminach jak najbardziej 
dogodnych dla nabywcy.

Sprzedażą sprzętu rolniczego zajmą 
się wszystkie spółdzielnie terenowe i 
punkty sprzedaży, istniejące przy Pań- * 
sLwowych Fabrykach Maszyn Rolnic 
czych oraz uprawnieni kupcy prywatni.

' (PAP)

Apel Woj. Komisji 
Porozumiewawczej 
Stronnictw Demokratycznych

W związku z Trzecią Rocznicą Wy­
zwolenia Wielkopolski od najeźdźców^ 
hitlerowskich Woj. Kom. Porozumiewaw­
cza Stron. Demokratycznych w Pozna­
niu w dniu 19 bm.

postanowiła 
utworzyć Społeczny Komitet Wojewódz­
ki, który wspólnie z władzami admini­
stracyjnymi przeprowadzi akcję koma­
sacji rozrzuconych grobów żołnierzy 
radzieckich, poległych na terenie Wiel­
kopolski oraz uporządkowania i założe­
nia cmentarzy zbiorowych jako dowód 
wdzięczności społeczeństwa wielkopol­
skiego dla bohaterskich żołnierzy ra­
dzieckich, którzy życie swe oddali za 
naszą wolność i niepodległość.

Chąc dać wyraz stałej opieki nad 
grobami poległych żołnierzy radziec­
kich, Komisja Porozumiewawcza Stron. 
Demokratycznych, inicjując tę akcję, 
wzywa organizacje polityczne i społe­
czne w terenie ,aby wspólnie z władza­
mi administracyjnymi utworzyły komi­
tety gminne i powiatowe, które pod­
jęłyby natychmiast akcję, powołując 
w skład tych komitetów przedstawicieli 
Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej, To­
warzystwa Przyjaciół Żołnierza, Woj­
ska Polskiego, Milicji Obywatelskiej 
i ORMO.

Komisja Porozumiewawcza, zwracając 
się do społeczeństwa wielkopolskiego 
z tym apelem,-jest przekonana, że ko­
mitety powiatowe i gminne dołożą 
wszelkich starań, aby należycie wywią­
zać się ze swych zadań w uznaniu wa­
żności zagadnienia uczczenia zasług 
poległych żołnierzy radzieckich.

1 o zakupie
Zarząd Kin i Eksploatacji 

Filmów w Poznaniu poda je do wiado­
mości, iż zakupuje wszelki sprzęt kino­
techniczny, jak:

projektory wszelkich typów 
latarnie 
malety
lampy łukowe 
węgle do lamp lukowych 
lustra do lamp łukowych 
silniki elektr. 220/980 V do 1 KM, 

1440 obw.
przetwornice wszelkich typów 
wzmacniacze wszelkich typów 
głośniki
prostowniki 
transformatory 
obiektywy 
foto-komórki wszelkich typów 
lampy do wzmacniaczy — Klang- 

film, Telefunken i Philipsa 1 ich 
zastępcze

oraz wszelkie części zamienne po ce­
nach wolnorynkowych.

Zakup uskuteczniamy codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 
10—12.

„FILM POLSKI" 
Okręgowy Zarząd Kin i Eksploatacji 

Filmów
Poznań, ul. Chełmońskiego 21 

Telefon: 62-95. 2b-381

Si

| Ogłoszenie
Okręgowy Zarząd 

Pilonów w T>n<znnniii

ZIOŁA »CHOLEKINAZA« H. NIEMOJEWSKIEGO
s 

stosuje się przy chorobach wątroby, kamieniach żółciowych- 
katarze żołądka i kiszek, uporczywych zaparciach, złej prze­
mianie materii i artietyzmie. Sprzedaż w apt. i skł. apt. Labor. 
Fizjol..-Chem. „Cholekinaza" Warszawa, Mokotowska 50 2b-352
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pracować będą działacze Związku Samopomocy Chłopskiej spełnia chlubnie swoje zadania
W ubiegłą niedzielę odbył się w Kro­

toszynie zjazd aktywistów Związku 
Samopomocy Chłopskiej, oraz delega­
tów mających wziąć udział w przygo­
towującym się zjeździe wojewódzkim 
Związku. W zjeździe wzięło udział po­
nad 900 członków. Przewodniczył p. 
Bartosz. Na wstępie powitali zjazd: 
p. starosta Bonowski, przewodniczący 
Pow. Rady Narodowej Bączkowski, 
przewodniczący Miejskiej Rady Naro­
dowej Kawicki, przedstawiciel wojska 
por. Banczkiewicz, oraz przedstawiciel 
Stronnictwa Ludowego Kaj.

Uczestnicy zjazdu wysłuchali trzech 
ciekawych i pouczających referatów. 
Delegat zarządu wojewódzkiego Zw. S. 
Ch. p. Durko mówił na temat ogólnej 
sytuacji gospodarczej i politycznej 
Polski i świata, p. Szwejkowski o spół­
dzielczości wiejskiej, oraz p. Frącko- 
wiakówna na temat „Rola kobiety w 
życiu gospodarczo-społecznym wsi”. 
Jako czwarty przemawiał prezes pow. 
zarządu Związku p. Kałążny.

W wyniku długotrwałej dyskusji u- 
chwalono konieczność pogłębiania
dalszym ciągu prac ideologiczno-orga- 
nizacyjnych, a w szczególności prac 
nad zorganizowaniem kobiet wiejskich, 
stworzenie silnych zrzeszeń branżo­
wych i kadr kobiecych, umasowienie 
spółdzielń ze szczególnym uwzględnie­
niem resortu zdrowia i opieki społecz­
nej i dalsze zacieśnienie współpracy 

politycz-

bekonowym, zwiększenie uprawy ro­
ślin pastewnych, powiększenie uprawy 
roślin przemysłowych, ufuchomienie 
ośrodków maszynowych, przy spółdziel­
niach Samopomocy Chłopskiej, powię­
kszenie ilości pasiek itp.

Cele te zamierza się osięgnąć przez: 
uprzemysłoY/ienie i elektryfikację wsi. 
zniesienie nieużytków, starania o obni­
żenie ceny na materiały pędne dla ak­
cji rolniczych, zwiększenie przydziałów 
surowca drzewnego oraz stawek poży­
czki budowlanej, określenie podstaw

do wymiaru podatku gruntowego wg 
rzeczywistych możliwości płatniczych 
rolników.

Poza tym postanowiono w dalszym 
ciągu pogłębiać pracę nad rozwiąza­
niem zagadnienia podniesienia poziomu 
oświatowego i kulturalnego wsi tak 
własnymi środkami, jak też drogą 
współpracy z wszystkimi organiza­
cjami działającymi już na tym polu 
na terenie wsi.

Owocne obrady zjazdu zakończono 
wspólnym odśpiewaniem „Roty".

W

dzieży bezpłatnie. Pomaga jej w pracy 
wybitnie sekretarz miejski Wincenty 
Ratajczak. •

Więcej chleba dla miast — oto ha­
sło, pod którym odbył się w Wolszty­
nie zjazd burmistrzów, wójtów, sołty­
sów oraz delegatów organizacyjnych 
Związku Sam. Chłopskiej i Spółdz. Roi; 
niczo-Handlowych. Z planem akcji 
współzawodnictwa celem powiększenia 
wydajności produkcji rolnej zapoznał 
zebranych prezes Zarządu Powiatowe­
go ZSCh Bączyk, oraz inspektor rol­
ny Dolicher. Na tymże zebraniu p. dr 
Katyński wygłosił referat na temat 
rozszerzających się niebezpiecznych 
chorób zakaźnych, a w szczególności 
wenerycznych, sędzia grodzki Jani­
szewski mówił o Sądach Obywatel­
skich, dr wet. Wilczek o stosowaniu 
szczepionek przeciwchorobowych a inż. 
Ujma omówił na zakończenie sprawy 
drogowe, (trz)

Informowaliśmy już raz o rozwijaniu 
żywej działalności przez Towarzystwo 
Czytelni Ludowych na 
wolsztyńskiego. Dziś 
dalszych szczegółów 
chlubnej działalności 
oświatowej. Akcja T. 
wielkim zainteresowaniem 
starszego społeczeństwa jak i szczegól­
nie wśród młodzieży, która chętnie ko­
rzysta z księgozbioru naukowego. Z 
początkiem działalności powojennej 
do dyspozycji czytelników było w 
T. C. L. 860 tomów, obecnie jest już 
1416. Wypożyczeń było w roku ub. 
14 092. Wzrosła również w okresie 
sprawozdawczym liczba czytelników o 
100 proc. Gospodarka finansowa w 
T. C. L. jest bardzo dobra. Bilans za­
mknięto sumą 124 246.10 zł. Wydatki 
administracyjne są minimalne, gdyż 
kierowniczka biblioteki p. Lubomira 
Wróblewska pracuje wraz z grupą mło-

terenie powiatu 
dajemy kilka 

świadczących o 
tej organizacji 
C. L. cieszy sie 

tak wśród

Owocna działalność
MMttH LiOl M 3 8W

W ubiegłym tygodniu Społeczno- 
Obywatelska Liga Kobiet powiatu kro­
toszyńskiego zwołała walne zebranie 
członkiń. Udział wzięło ca 180 człon­
kiń oraz delegatki z kół terenowycł*

Stosunkowo krótki, bo 9-miesięczny 
okres pracy SOLK na terenie Krotoszy­
na dał pozytywne wyniki. Wybrany 
w kwietniu ub. r. zarząd powiatowy 
zorganizował kolonie letnie, lokując 
na nich w pierwszorzędnych warunkach 
ponad 40 dzieci swych członkiń. Poza 
tym zorganizowano gwiazdkę dla ta­
kiej samej ilości dzieci obdarowując 
je wartościowymi paczkami. Wysłano 
także pewną ilość żywności 
polskich w Westfalii. Od 
czynny jest zorganizowany 
Ligi przy pomocy finansowej Urzędu 
Wojewódzkiego Żłóbek dla dzieci, któ­
ry obecnie przejęło miasto.

!■

ze zblokowanymi partiami 
nymi.

Uczestnicy zjazdu wybrali 
do poszczególnych komisyj 
zjazdu Związku jaki ińą się 
Poznaniu, a mianowicie: <’ 
kulturalno-oświatowej p. Starzyńskie­
go, do komisji ekonomiczno-rolniczej 
p. Ratajskiego, do komisji organizącyj- 
no-społecznej p. Kaja i do komisji spół­
dzielczej p. Grzegorzewskiego.

Ponadto wybrano komisję powiatową 
współzawodnictwa pracy, do której 
weszli: z ramienia Zw. S. Chłopskiej 
pp. Kałążny i Starzyński, z ramienia 
Pańctw. Adm. Roln. p. Włosik, z ramie­
nia partii zblokowanych pp, Horala 
(PPR) Jędrzejczak (PPS) Kaj (SL). Poza 
tym członkami komisji są: pp. Bącz­
kowski (Pow. Rada Nar.) Sosiński 
(PRW), Chmieiarz (Zw. Zaw.), Żyto 
Wojciech, Derwich Fr., inż. Mrugasie- 
wicz, W. Obstowa (Zrzeszenia branżo­
we), Czubak Ant. (plantatorzy buraka 
cukr.), Bączkowska (Koło gosp. wiejs.) 
insp. Tokarz (ZNP).

Celem współzawodnictwa pracy jest: 
wypełnienie w 100 proc, zasiewów 
wiosennych i prac okopowych tak pod 
względem ilości uprawionej roli jak i 
jakości pracy, walka z chwastami i 
szkocl. ikami m. in. stonką, wzmożenie 
akcji pomocy sąsiedzkiej, 
we wszystkich ośrodkach 
branżowych, wzrost stacji kopulacyj­
nych dla bydła i trzody chlewnej, pod-, 
niesienie hodowli trzody o charakterze obijania więźniów bez pozostawienia

członków 
walnego 

odbyć w 
do komisji

zakładanie 
zrzeszeń

dła dzieci
15 lutego 
staraniem

Biorąc pod uwagę naprawdę inten­
sywną pracę zarządu drogą aklamacji 
wybrano cały zarząd in corpore na 
nową kadencję, dokooptowując tylko 
kilka pań w celu ułatwienia pracy. 
Postanowiono także w najbliższym 
czasie stworzyć Radę Oświatową, ce­
lem podjęcia pracy nad podniesieniem 
poziomu kulturalnego i -oświatowego 
członkiń, oraz przeprowadzenia szere­
gu kursów zawodowych. Sekretarka 
zarządu wojewódzkiego p. Andrzejew­
ska w treściwym referacie omówiła za­
kres działania Ligi i jej dziedziny pra­
cy. Istnieje uzasadniona podstawa, że 
praca Ligi w bieżącym roku będzie je­
szcze owocniejsza. Do tej pory zorga­
nizowano 2 koła terenowe w Kobyli­
nie i Koźminie i poczyniono starania 
w kierunku pokrycia całego powiatu 
gęstą ich siecią, (ipc)

<» -------------------——— 

Krwiożerczy Niemiec
zawiśnie na szubienicy

Sąd Okręgowy w Toruniu na sesji 
wyjazdowej w Aleksandrowie Kujaw­
skim skazał na karę śmierci Alfreda 
Peplaua vel Słonimskiego. Peplau był 
członkiem „Selbstschutzu" i wykazał 
się wyjątkową polakożerczością. Sam 
transportował na miejsce stracenia 22 
Polaków, których osobiście ustawiał 
nad dołami śmierci. Jeden ze skaza­
nych w ostatniej chwili rzucił się na 
strażnika, który stał przy nim i uciekł. 
Za zbiegiem oddano kilkanaście strza­
łów, które jednak nie dosięgły go.

Dziś przed sądem był on świadkiem, 
który oskarżał Peplaua. Druzgocące 
były wywody prokuratora Wnękow- 
skiego. W więzieniu — podkreślił 
oskarżyciel publiczny — bił Peplau 
więźniów bez najmniejszego powodu. 
Jednego staruszka zamęczył w celi na 
śmierć. Brał także udział w zabójstwie 
jednego z aresztowanych eskortowa­
nych do więzienia. Wynalazł sposób

śladów na ich ciałach. Rozbierał ska­
zanych do naga, nakrywał ich mokry­
mi workami i przez nie uderzał 
czem.

Sąd Okręgowy skazał Peplaua 
karę śmierci przez powieszenie.

bi-

na

OSTROW (Wlkp)
Odpust. Pobliska parafia Wysocko 

Wielkie obchodziła w niedzielę swój 
doroczny odpust św. Walentego przy 
nader licznym udziale parafian i wier­
nych Ostrowa i okolicy. Uroczystości 
niedzielne miały w tym roku o tyle 
podnioślejszy charakter, że dokonano 
aktu poświęcenia zakupionych 3 no­
wych dzwonów — w miejsce zrabowa­
nych w czasie ostatniej wojny przez 
okupanta. Liturgicznego aktu poświę­
cenia dopełnił dziekan ostrowski ks. 
kanonik Płotka w otoczeniu licznego 
duchowieństwa, (si)

Odznaczenie cz#on&óir
Tow. Rzem.-Przemysłowego w Śremie

Zasłużone i działające już od 1871 r. 
na terenie Śremu i powiatu Towarzy­
stwo Rzemieślniczo-Przemysłowe odby­
ło w minioną niedzielę swe doroczne 
walne zebranie, któremu przewodniczył

ŚRODA
Ze Związku Samopomocy Chłop­

skiej. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie Związku Samopomocy Chłop­
skiej na sali Domu Społecznego. Na 
zebranie przybył wiceprezes Związku 
Samopomocy Chłopskiej inż. Dominik 
Starzyński z Poznania, który wygło­
sił referat na temat działalności Sa­
mopomocy Chłopskiej. Poza tym od­
była się odprawa prezesów gminnych, 
gromadzkich i delegatów na zjazd wo­
jewódzki.

Kurs dla rolników. Z inicjatywy 
Franciszka Stępniaka w ubiegłą sobo­
tę odbył się w Sulęcinku kurs rolniczy 
zorganizowany przez Związek Samopo­
mocy Chłopskiej. W kursie wzięło u- 
dział 50 rolników. Na kursie referen­
ci wygłosili pogadanki na temat ho­
dowli bydła, weterynarii, uprawy roli 
a p. Wdowczykowa zaznajomiła kur- 
sistów z prowadzeniem kobiecego 
spodarstwa wiejskiego.

Wiec PPS. W Środzie odbył się 
kongresowy wiec Polskiej Par,t.ii
cialistycznej, na którym referat ideolo­
giczny wygłosił p. Roman Polak z Po­
znania Poza omówieniem zasadniczych 
zagadnień, naświetlił również sytuację 
polityczną i gospodarczą Polski po­
wojennej. Wywiązała się ożywiona 
dyskusja. Zabierali głos: Ludek, Do- 
brasz, Braun, Biniarkiewicz i Smolarek. 
Na zakończenie uchwalono rezolucję.

(wł)

dyr. Wiese. Po załatwieniu wstępnych 
formalności, następujący członkowie 
otrzymali dyplomy za 25-letnią przy­
należność do Towarzystwa: Daniele- 
wicz M„ Nowak Kazimierz, Sobolew­
ski Antoni, Szymański Antoni, Szczęs­
ny Leon, Tomczak Fr., Tomczak Lud­
wik, Warot Alojzy i Wołyński Marian.

Największym sukcesem Towarzystwa 
w roku sprawozdawczym była urządzo­
na w sierpniu ub. r. bardzo udana wy­
stawa, która pokazała piękny dorobek 
rzemiosła i przemysłu na terenie ca­
łego powiatu i spotkała się z wielkim 
uznaniem miejscowych władz państwo­
wych i wojewódzkich. Po załatwieniu 
spraw budżetowych i wyborze nowego 
zarządu, którego skład tworzą: Szubert 
Józef — prezes, Nowak Antoni — wi­
ceprezes, Pawłowicz Roman, sekretarz 
oraz Rusiak Stanisław — skarbnik, o- 
mówiono urządzenie obchodu dorocz­
nego święta Towarzystwa, przypada­
jącego w dniu Patrona św. Wojciecha.

Na zapytania niektórych członków 
dyr. Wiese wyjaśnił obecnym sprawę 
spłaty długów przedwojennych, (jh)

«

go­

po- 
So-

KROTOSZYN
Staraniem Koła Polskiego Związku 

Zachodniego zorganizowany został wy­
kład na temat „Niemcy takie — ja­
kimi je widzę”. Referat wygłosił czło­
nek Polskiej Misji Wojskowej w Niem­
czech p. kpt. Franciszek Gomółka. 
Licznie zgromadzeni słuchacze wysłu­
chali z zainteresowaniem tego cieka­
wego wykładu, w którym referent na 
podstawie własnych spostrzeżeń na­
świetlił nastroje nurtujące wśród spo­
łeczeństwa niemieckiego doby powo­
jennej. (ipc)

awwwwwwww^

2 x po’/2 milionu zł

zawiadamia, że
■l

poleca i wykonuje

Zawiadamiamy o zmianie 
numeru naszego ieietonu

rejestracja i sprzedaż Jlolarais fetaiffl. litanii i Mniań
Oborniki $l., ui. Wrocławska 23. Tel. 21. woj. wrocławskie

Okręgowy Oddział Spożywczy w Poznaniu

2a-172SPÓŁDZIELNI* GOSPODARCZA 
Szewców, Cholewkarzy i Rymarzy 
z odpow. udziałami w POZNANIU

zawiadamia swych członków i dostawców: że dnia 21. II. 1948 r.

następuje otwarc-e naszej centrali przy ui. Woźnej 10
I. piętro, tel. 25-46 Zarząd

Dnia 20 lutego 1948 zasnęła w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
nasza kochana i droga matka, siostra, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, śp.

z Nowaków

Agsiwszka Grussowa
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24 bm., o godz. 9.30 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążona

Starzyny, poczta Kiekrz

Dnia 20 lutego zmarł śmiercią tragicz­
ną nasz kolega cechowy, śp.

Kazimierz Kegel
mistrz blacharski

przeżywszy lat 38.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 23 bm., o godz. 11 z domu żałoby, 
ul. Główna 39 na cmentarz regionalny 
w Głównie.
Cześć Jego pamięci!

Cech Blacharzy, 
Instalatorów i Ogrzewników

Odbiorniki radiowe 
uszkodzone wzgl. bez lamp 
t kupi zaraz

F-a „RENOMA" Poznań 
pl904 Stary Rynek 13 — rei. 97-77

węgla przydziałowego na kartki opałowe odbywa 
się w magazynie węglowym „SPÓŁEM" 
ul. Spichrzowej 42 oraz w gmachu „SPOŁEM" przy 
ul. Składowej 4 II ptr. pokój 21

przy

p-1944

Przetarg
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Poznaniu 

sprzeda za gotówkę w drodze przetargu ustnego: 
części do maszyn rolniczych, jak: sieczkarek, sie- 
wników, kosiarek, żniwiarek, pługów itd. z maga­
zynów Fabryki Maszyn Rolniczych d. G. Scherfke 
Poznań, Dąbrowskiego 93, tel. 65-92.

Przetarg odbędzie się dnia 27. II. rb. o godz. 12 
w magazynach powyższej fabryki.

Informacje na miejscu sprzedaży. 2b-385

Przetarć?
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Poznaniu 

sprzeda za gotówkę w drodze przetargu ustnego: 
artykuły techniczne i gumowe z Hurtowni Arty­
kułów Techniczno-Gumowych Poznań, Wielka 21 
— tel. 43-47.
Przetarg odbędzie się dnia 26. II. rb. o godz. 10 

w lokalu wyżej podanej Hurtowni.
Informacje na miejscu sprzedaży. 2b-388

PAŃSTWOWE ZAKŁADY OBUWNICZE 
w Poznaniu, ul. Patr. Jackowskiego nr 22 

ogłaszają
PUBLICZNĄ SPRZEDAŻ DROGĄ LICYTACJI 
wyrobów rymarskich, skórzanych i parcianych, 

która odbędzie się tamże w czwartek, 
26 bm. o godz. 11 rano.

Przed przystąpieniem do licytacji należy zło­
żyć wadium zabezpieczające. — Bliższych in­

formacji udziela Kierownictwo Zakładu 
w godz. od 9—12.

Łamacz
kuchów

Przetarg
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Poznaniu 

sprzeda za gotówkę w drodze przetargu ustnego: 
materiały sanitarne, kanalizacyjne i instalacyjne 
z Firmy „Tryton", Urządzenia Sanitarne, Poznań, 
M. Focha 101, tel. 66-37

Przetarg odbędzie się dnia 26. II. rb. o godz. 12 w lo­
kalu Firmy „Tryton".

Informacje na miejscu sprzedaży. 2b-387

4864

kupimy

Warszawa I
skrz. poczt, nr 297
2b-309

STRONA 4 ABC Ni 52

Przetarg
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Poznaniu 

sprzeda za gotówkę w drodze przetargu ustnego: 
mąkę i ziarno marmurowe, kafle, płytki ścienne 
i inne materiały budowlane z d. Hurtowni Mate­
riałów Budowlanych w Poznaniu, Niska 1 róg 
alei Wielkopolskiej, tel. 22-07.

Przetarg odbędzie się dnia 27. II. rb. o godz. 10 w 
'owyższej Hurtowni.
Informacje na piiejscu sprzedaży. 2b-386

padło w naszej kolekturze w klasie II 52 Loterii Klasowe; 
nr losu 23986 i nr 32843

200.000 złotych na nr 1097

Kolektura Loterii Klasowej 
zł. GAAffARKfEWICZ 
Poznań, Armii Czerwonej 2, tel. 30-30. Konto P. K. O. 360

2b-353Losy do klasy III są już w sprredaży. 2b-353

♦

stolarkę meblową, budowlaną, 
przecieranie drzewa, oraz wszel­
kie wyroby cementowo-betonowe ♦

ASI
Maszyn? Biurowe - Gajowa ‘i 4 

orzv Zool^ 'Czny

Mundurki, fartuchy 
szkolne, garderobę 
dziecięcą i damską z 
własnego i powie­
rzonego ma»eiiału 

ooleca sofii

ir latylisowa 
Słowackiego 24 m. 7

Przyjmuje okrętki i* 
ceruje artystycznie.

Ceraty
przetarg

na sprzedaż większej ilości butelek z zepsutymi szam 
ponami 1 farbami oraz słoi z maścią odkażeniow 
„Kleinol" Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 bm. o godz S 
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego zastrzega sobu 
prwo swobodnej oceny i wybór ofert, podział towar: 
między kilku oferentów, ewtl. nieprzyjecia żadnej.

2b-383

Dyrekcja Przemysłu Miejscowego — Centrala Zao­
patrzenia i Zbytu — Poznań, ul. Chełmońskiego 1C 
ogłasza niniejszym

a ń’vc .zeroKosciacl-

BUKO^SCY 

? O Z H A
tary Rynek 98/10C



Sprawa polska
w świetle tajnych dokumentów

Rocznica „naszej gazety"

„Zimna wojna“, którą po mowie zeszłorocznej Trumana roz­
pętał imperializm amerykański przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu, znalazła swój wyraz w ‘ogłoszeniu przez amerykański De­
partament Stanu dokumentów odnoszących się do okresu 1939 
do 1941 roku. Zamiarem inicjatorów tej akcji było zdyskredyto­
wanie Związku Radzieckiego w opinii świata, a zwłaszcza w 
oczach elementów postępowych w Stanach Zjednoczonych w 
przede dniu wyborów nowego prezydenta Stanów.

Na ten manewr wyborczy dyplomacja radziecka odpowie­
działa cyklem artyku-ów pod ogólnym tytułem „Fałszerze hi- 
storii“. Jest to wstęp do ogłoszenia szeregu dokumentów, znaj­
dujących się w posiadaniu radzieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych, które publikowane będą stopniowo.

Mieszkańcy Poznania przywiąza- !wał Tadeusz Pasikowski sięgając 
ni są uczuciowo związani ze zja- do nowej tematyki socjalnej. Był 
wiskami swego środowiska. Żako- jeszcze Teodor Śmiełowski zarzu- 
chani w swoim mieście darzą mi-’cający redakcję solidnymi porcjami 
łością wszystko, co z ich miastem [utworów poetyckich, zresztą cał- 
jest nierozerwalnie zesn-‘.one. Mamakiem przyjemnych. Tak wyglądał 
tu na myśli również i gazetę, ten‘pierwszy zespół „Głosu", 
chleb codzienny każdego pozna-1 
niaka. |

Nic więc dziwnego, że przed trze- wojennego. Każdy dzień przynosił 
ma laty, gdy jeszcze Poznań był <nowe sukcesy,

Poznań w szybkim czasie noczął 
usuwać i zabliźniać ..rany okresu

Wina Ameryki
Ogłaszając odpowiedź swą na wy­

stąpienie amerykańskiego Departamen- 
!tu Stanu dyplomacja radziecka zwra­
ca przede wszystkim uwagę na pomi­
nięcie przez Amerykanów dokumen­
tów, dotyczących osławionego okresu 
[przedwojennego, który otrzymał nazwę 
[Monachium Amerykanie nie chcieli 
[kompromitować dyplomacji angiel­
skiej. Był to bowiem okres poniżenia 
hsię dumnego Albionu i niepraktyko- 
H.vanej zdrady wobec Czechosłowacji, 
•wydanej z premedytacją w ręce Hitle- 
Kra. Amerykanie, ogłaszając dokumen­
ty, dotyczące 1939—1941 roku, kiero­
wali się myślą, że w całej kampanii 
'dyplomatycznej, poprzedzającej wy­
buch drugiej wojny światowej, nie nieświadomości rzeczy tak dalece, żeikimi mocarstwami, a szczególniej po­
brali bezpośredniego udziału i nie po-{społeczeństwo polskie nie było przy-[między Anglia i Niemcami", Anglicy 
noszą odpowiedzialności za nią. Rząd'9-otowane do wojny i w-buch jej [ obiecali, że w razie podpisania tych 
Radziecki wykazał niezbicie, że bezl°9romną jego większość zaskoczył, naktów „A—”- —----------
miliardowych pożyczek, udzielonych'^opie-o obecnie odsłaniają się kulisy .ne Polsce" f 
przez kapitał amerykański Niemcom, wypadków i gry dyplomatvcznej, któ-jnież sprawę

---- ra dnn rnwadz.iła dn fpnn żp w dniu ant owi

.ie, ____ , _____ ______ ___ „Anglia cofnie gwarancje da-
udzielonych!Dopiewo obecnie odsłaniają się kulisy-ne Polsce" Sprawę Gdańska jak rów- 

;;;_____ -—"-i- « -— j--.-i--------- ------- -• i-«-a i—- ------ tzw korytarza Anglicy
po pierwszej wojnie światowej, nie Ta doprowadziła do tego, że w dniu gotowi byli pozostawić Niemcom do
mógłby się odbudować wojenny prze- wybuchu wojny nie znaleźliśmy szcze- rozstrzygnięcia sam na sam z Polską.

• J • 1C. rege poparcia ani w Anglii, ani we Działo się to w tym czasie, gdy, jak
do Francji. Już w 1937 roku angielski am- wyraża się Radzieckie Biuro Informa-
. . i___ ... __ ____ z________

mysł^niemieckClnwestycje więc ame- ^ego poparcia ani w Anglii, ani we Działo się to w tym czasie, gdy, jak
rykańskie przyczyniły się głównie 
napaści na Polskę i rozpętania drugiej 
wojny światowej. Ameryka odpowie- 
dzialna jest na równi z Anglią i Fran­
cją wobec państw, które stały się 
ofiarami agresji, a więc w kolejności 
Czechosłowacji, Polski, Jugosławii, 
Rumunii i Związku Radzieckiego.

Biuro Informacyjne Związku Ra­
dzieckiego na podstawie dokumentów 
znalezionych w archiwach niemieckie­
go ministerstwa spraw zagranicznych 
wykazuje, że od czasu dojścia do wła­
dzy Hitlera,

basador w Berlinie Halifax oddawał cyjne, „nie obeschły jeszcze pióra, któ- 
Gdańsk Hitlerowi. Anglia zastrzegała'rymi ‘ "i
się tylko, abv odebranie Polsce Gdań-!swoje dla Polski" Apetyty Hitlera by- 
ska odbyło sie „na drodze ewolucji", ły juz wówczas tak wielkie, iż roko- 
tj przez wymuszenie groźbą wojny u- 
stępstw ze strony Polski. Było to obłu­
dne zastrzeżenie, gdyż Anglia wiedzia­
ła, że zamach na Gdańsk, to wojna z 
Polską.

O ile rok 1938 stał pod znakiem 
zdrady Czechosłowacji przez Anglię, 
o tyle dokumenty z 1939 toku odnoszą 
się całkowicie do spraw Polski i od­
osobnienia Związku Radzieckiego. O- 
głośzone dokumenty 1

Anglicy podpisali gwarancje

i wania z Anglią związałyby mu ręce. 
Pakt angielsko-niemiecki nie doszedł 
do skutku, iedynie z winy Hitlera.

Dalszy komunikat Radzieckiego Biu­
ra Informacyjnego omawia 17 wrześ­
nia 1939 roku, kiedy to „wojska ra­
dzieckie przeszły granicę polsko-ra- 
:dziecka i zajęły zachodnią Białoruś i 
j zachodnią Ukrainę". Celem tej akcji, 
i według oświetlenia wymienionego 

______ . , wykazują, że Binra było „przesunięcie granicy da- 
głośne rozmowy angielsko-francuskie, leko na zachód" wobec niezbitych do­
prowadzone w roku 1939 w Moskwie, jwodów przygotowywanej napaści na 
miały na celu skłonienie. Hitlera > Związek Radziecki przez Niemców. 

„Niemcy ofensywę swoją mogli roz-

Anglia prowadziła podwójną grę.
Z jednej strony starała się zabezpie­

czyć sobie na wszelki wypadek sprzy­
mierzeńców na wschodzie Europy w 
postaci Polski, 1 
wacji, z ć , 
porozumienie z Niemcami dla skiero- .....  ,----- _ . ------ .... -------- . .... —
wania ekspansji niemieckiej r a wschód wyraźny sojusz w Ros:ą może pokrzy-: Związkowi Radzieckiemu szybciej 
kosztem Polski i Związku Radzieckie- ' ' ’
qo. Podwójna gra cechuje wszystkie 
posunięcia dyplomatyczne Anglii i czę­
ściowo Francji na przestrzeni 1933 do 
1939 roku.

Społeczeństwo polskie zaintereso­
wane jest przede wszystkim tymi po- 
tycżyły~k»sów Polski. W okresie rzą-1niemieckiej w sprawie „rozgraniczenia 
dów sanacyjnych trzymani byliśmy w | przestrzeni życiowych pomiędzy wiel-

miały na celu skłonienie Hitler 
ustępstw wobec Anglii i Francji,____ _ ___ ____ ___ -------------------------------------------------------------------------- -------,

5o’iski, Rumunii i Czechosło- ’równolegle do pertraktacyi w Moskwie (począć nie z linii Narwa Mińsk—Ki- 
drugiej zaś chciała osiągnąć .prowadzone były rozmowy w Berliniej jeCz ż linii biegnącej o setki kilo-

i zachód „co umożliwiło 
i °- 

siągnąć zwycięstwo, które w przeciw­
nym wypadku zdobyte byłoby nie w 
1945 roku, lecz w 1947 roku".

Gdy rozmowy ministra Mołotowa z 
Ribbentroppem dotknęły sprawy Polski, 
rząd radziecki pozostawił tę kwestię 
otwartą i nie poczynił żadnych zobo­
wiązań wobec Niemiec.

„Times" pisał wówczas, że „szybki i'metrów na

żować plany w innych rokowaniach"^
W stosunku do Polski

Anglia dopuściła się 
w czerwcu 1939 roku. W 
z przedstawicielem Hitlera 
przybyłym do Londynu, gdy zaryso-

zdrady
rozmowach 
Wohltatem

wane jesr przeae wbzysiuui iyuu . ,-■.
sunięciami dyplomatycznymi, które do- wywal się pakt nieagresji angielsko-

A. Hercen o Rewolucji Lutowej
A. Hercen to wielki rosyjski demo­

krata. Polacy mają powody, by żywić 
dla niego uczucie szczególnej sym­
patii.

W dniu powstania styczniowego 1863 
troku on, Rosjanin, śmiało stanął w 
obronie polskiej sprawy. W czarną noc 
caratu 1864 roku miał on pełne prawo 
pisać o sgbie do rosyjskiego pisarza 
Turgieniewa, że należy do ludzi, którzy 
„uratowali honor rosyjskiego imienia .

A. Hercen przyjaźnił się w Paryżu 
z Mickiewiczem. W swoich „Listach z 
iFrancji” pisanych w roku 1848 Hercen 
potrafił nie tylko oddać przebieg wy­
padków rewolucji lutowej, ale także 
ujawnić niektóre ich sprężyny.

Oto słowa Hercena pisane w ogniu 
rewolucji:

„Rewolucja 24 lutego nie była wyko­
naniem z <

cięzców,; składający się nie z nich, a 
skierowany przeciw nim".

*
„Narodowi nie dano czasu na oprzy­

tomnienie, członkowie Rządu Tymcza­
sowego wystąpili przed nim wcale nie 
jako kandydaci, a jako gotowy rząa. 
Lamartin i ludzie „NationaTu" na czele 
ruchu — to było wielkie nieszczęście 
dla Francji...

Powodzenie przeraziło Lamartin'a i 
ludzi „NationaTu"... Oni nigdy nie byli 
o sobie tak wysokiego zdania, żeby 
uważać się za godnych zwycięstwa. 
Pierwsza myśl, jaka przyszła im do gło­
wy, była skierowana przeciw rewolucji. 
Oni chcieli ujarzmić lud, pragnęli jak 
najprędzej ustalić porządek, jak naj 
prędzej wyjść ze stanu rewolucji...

Ludzie, którzy dostali się do rządu, 
kadząc i pochlebiając ludowi, usyp-a- 
jąc go jak lwa, potajemnie kuli dlań

Koszłem Polski...
Niezmiernie rewelacyjnie brzmią in­

formacje o próbach odrębnego pokoju, 
czynionych przez Anglię i Stany Zjed­
noczone. Z dokumentów ogłoszonych 
wynika, że na jesieni 1941 roku oraz 
w latach 1942 i 1943 toczyły się w Liz­
bonie i Szwajcarii za plecami Żwiązku 
Radzieckiego pertiaktacje między 
przedstawicielami Wielkiej Brytanii i 
Niemiec, a potem między reprezentan­
tami Stanów Zjednoczonych i Niemiec 
w sprawie zawarcia pokoju. Amery­
kański delegat Allen Dulles całkiem 
wyraźnie proponował Niemcom zaspo­
kojenie ich apetytów kosztem Polski 
(prawdopodobnie kosztem Ziem Wiel­
kopolski) i daniem rekompensaty na 
Wschodzie, oczywiście po rozbiciu 
Związku Radzieckiego przy pomocy 
Anglii i Stanów Zjednoczonych. Po­
nownie więr tym razem w czasie woj­
ny chciano dopuścić się zdrady Polski.

Ogłoszenie częściowe dokumentów i 
obszerny komentarz Radzieckiego Biu­
ra Informacyjnego oddał dobrą przy­
sługę społeczeństwu polskiemu, które 
łatwiej orientować się obecnie może w 
zawikłanych arkanach polityki między-

Mieczystaw Halski 
naczelny tcdaktor 

„Kuriera Szczecińskiego"

rzeniem.
była rozchwyty­
wana, stała się 
częścią składową 
wolnego Pozna­

nia, z punktu zdobyła swe miejsce w 
sercach mieszkańców. Nie mogliśmy 
podołać z drukiem tej ilości egzem­
plarzy jakiej potrzebował rynek. 
Mimo prymitywu kolportażu i sła­
bego stanu komunikacji, już po 
trzech tygodniach nakład 50 tys. 
egzemplarzy okazał się niewystar­
czający. Poznań dał dowód swych 

j tradycyj czytelniczych i aspiracyj 
‘ kulturalnych. *

Nie
wanie 
liśmy 
źródeł 
nikiem ze światem był aparat ra­
diowy, przy którym od wczesnego 
rana do późnej nocy czuwał wy­
trwale- red. Gajewski, śledząc po­
stępy ofensywy na Berlin, frapu­
jącej wówczas umysły wszystkich. 
Nad stosem papierów, depesz, ko­
munikatów i reportaży z miasta 
biedził się sekretarz redakcji J. 
Kaniasty pełniąc wszystkie możli­
we funkcje, nie wyłączając prac 
korektora i gońca redakcyjnego. 
Redaktor Brzeski usiłował złowić 
nurt kiełkującego zaledwie życia 
gospodarczego, którego pierwszymi 
jaskółkami były otwarcia pierw­
szych restauracyj: „Kubinki" i „Za­
głoby" co stanowiło niebyłej aki 
sukces. W dziale miejskim uwijał 
się pracowicie Józek Tułasiewicz, 
któremu niemniej dzielnie sekundo-

nowe zwycięstwa." 
pełen huku walk Równolegle z rozkwitem miasta, 
na stokach Cyta- rozrastał się „Głos Wielkopolski" 
dęli — pojawię- dziś jeden z czołowych dzienników 
nie. się pierwszej' „Czytelnika" w Polsce. i
polskiej gazety, | 1 ...
„Głosu Wielko- jazdem w Poznaniu, byłem świad- 
polskiego", było kiem rozmowy, która sprawiła mi 
niecodziennym i twielką przyjemność. Na przystan- 
radosnym wyda- ku tramwajowym spotkałem kilku 
rżeniem. Gazeta pracowników zakładów Cegielskie­

go żywo dyskutujących na jakiś 
'aktualny temat miejscowy. W pew­
nym momencie jeden z rozmówców 
wyrzucił namiętnie następujące 
słowa:

— Ja mam rację, bo tak pisała 
„nasza gazeta", tak „stało" w 
„Głosie Wielkopolskim"...

Ile treści zawierają te słowa: 
„nasza gazeta". Istotnie „Głos 
Wielkopolski" stał się nierozerwal­
ną częścią nowego powojennego 
Poznania. Toteż, gdy z perspekty­
wy trzech lat istnienia tego dzien­
nika wspominam dni jego naro­
dzin, gdy miałem to szczęście po­
łożyć skromną cegiełkę pod budo­
wę gmachu dzisiejszego „Głosu", 
z okazji jego jubileuszu przesyłam 
Redakcji jedno tylko życzenie: by 
społeczeństwo poznańskie obdarza­
ło zawsze „Głos Wielkopolski" tak 
wielkim zaufaniem jak ów robot­
nik „Cegielskiego", który to wyra­
ził tak pięknie w słowach: to „na­
sza gazeta"...

Mieczysław Halski
♦

Przed kilku dniami, bawiąc prze-

prostą rzeczą było zredago- 
gazety w tym okresie. By- 
odcięci od reszty kraju, od 
informacji, a jedynym łącz-

Autor niniejszego artykułu, wrodzo­
ną skromnością powodowany, zapre­
zentował embrionalny zespół „Głosu 
Wielkopolskiego" z pominięciem wła­
snej osoby. A przecież był on w tym 
trudnym okresie czołowym publicystą 
naszego pisma, swym błyskotliwym 
piórem dodając mu barwy i pogłębia­
jąc treść. Niestety fala pionierów po- 
nańskich uniosła go na Zachód ku 
Szczecinowi, gdzie zmontował pier­
wszy dziennik polski na naszych ru­
bieżach zachodnich „Kurier Szczeciń­
ski". Mieczysław Halski jest naczel­
nym redaktorem tego pisma.

Państwowy Browar w Krotoszynie
przekroczył plan produkcji

cja 24 lutego nie byia wy ko- ' . , . «i ", mcuty
UU1UKUI góry ułożonego planu, była\knj<iany zamieniając na ruch pieczęć narodowej r wyciągnąć stąd dla sie- 
genialnym natchnieniem ludu paryskie- p^Iewską słowem „republika . KJ bie potrzebną naukę. H. B.

I
go, uzbrojona i groźna zarazem, wy­
skoczyła jak bogini Palladu z fal obu­
rzenia ludowego', to było uderzenie gro­
mu, zamieniły się w czyn nagromadzone 
od dawna, lecz jeszcze daleko nie doj­
rzałe dążenia, Ani Ludwik-Filip, ani 
Guizot, ani ministrowie, ani „Reforme", 
ani „National", ani opozycja, ani nawet 
ludzie, którzy zbudowali pierwsze ba­
rykady, nie przewidzieli w dniu 23 lu­
tego, co przyniesie dzień następny. Pra­
gnęli reformy — zrobili rewolucję, 
chcieli wypędzić Guizot — wypędzili 
Ludvbka-Filipa, domagali się przyzna­
nia ‘prawa bankietów — proklamowali 
republikę!,..

,,24 lutego rano nietrudno było zro­
zumieć, że rząd nie utrzyma się, na- 
próżno Thiers ustąpił miejsca OdHon 
Barreau, napróżno Odilon Barreau w 
niebieskich okularach jeździł konno na 
barykady i sam winszował ludowi z 
okazji mianowania tak sławnego gabi­
netu. Reforma już nie wystarczała, i na 
barykadach to tu, to tam, zaczęto prze- delę o boku żołnierzy radzieckich, Po- 
bąkiwać o republice.

Król zrzekł się tronu na korzyść swe-

Książka o ,, Cytadelo wcaoh"
Feliks Róg-Mazurek. „Poznania­

cy w walce o Cytadelę". Nakła­
dem Wielkopolskiego Instytutu 
Wydawniczego. Poznań 1948. Str. 
246. Ilustracje Ludomira Kopczyń­
skiego.

Czas biegnie prędko, a przeżyte 
przez nas zdarzenia zacierają się szyb-1 m^1 Czerwoną" 
ko w pamięci. Wydarzenia ważne, do­
tyczące czynów bohaterskich, i ’ x 
znaleźć -książkowe opracowanie doku­
mentarne. I dlatego godną pochwały rFaaK7^'i słuszną jest inicjatywa auto?a książ-iPracowaTlle- Takie bezpośrednie i 
ki „Poznaniacy w walce o Cytadelę"!
— Feliksa Róg-Mazurka.

W słowie wstępnym poseł Jan Izy- 
dorczyk naszkicował walki nieoodleg- 
łościowe ludu wielkopolskiego i słusz­
nie stwierdził,, że „...walcząc o Cyta-

W świetlicy Państw. Browaru Kro­
toszyńskiego odbyła się uroczystość 
rozdania nagród pracownikom za przed­
terminowe wykonanie planu produkcji 
w r. 1947. Plan ten przewidywał bo­
wiem wyprodukowanie 16 tys. hl piwa, 
wyprodukowano natomiast 20 202 hl, 
czyli o 26% więcej. Wydajność pracy 
na jednego pracownika wyniosła 280 
hl, co stanowi najwyższą normę osią­
gniętą w przemyśle piwowarskim w 
Polsce. Norma ta jest tylko o 20 hl

wojskowa książki opracowana jest ze 
znajomością rzeczy. Może to nawet le­
piej, że książkę „Poznaniacy w walce 
o Cytadelę" opracowała osoba emo­
cjonalnie nie zaangażowana. Daje to 
bowiem gwarancję historycznej bez­
stronności.

W pierwszej części autor przedstawia 
i historię zdobycia Poznania przez Ar- 

r- używając przy tym
i wielu dokumentów. Następnie oddaje 
lgłos samym uczestnikom walk o Cyta- 

. "'jdelę, zostawiając śobie redakcyjne o- 
i au­

tentyczne wypowiedzi są niewyczerpa­
nym źródłem dl? niefałszowanego 
przedstawienia opowieści w formie be­
letrystycznej

Szacie graficznej nie można zarzucić 
ani słowa. Ryciny i okładkę zaprojek- 
i+ow-ł i wvkonał nienagannie art-ma-lOUMCLMU! ru-^ ______ “_________ -..............-

znaniacy przyczynili się do ugrunto- ?arz. Ludomir Kapczyński, który wy- 
^hkv,-ludz.lc^klCMu . brał właściwą technikę rysunkową. 

To jest zdaje się największy efekt, go lustracje aczkolwiek uproszczo­
no wnuka. Bigeau prosił o pozwolenie jwieksze zwycięstwo Cytadelowców Re;Ts^ mimo to bardzo żywe. 
zhomhardowania Parvza 1 nie oirzv- : -.i __ ' ... ' Na końcu książki nmipsrił enk

wania sojuszu polsko-radzieckiego". brał właściwą technikę rysunkową.

zbombardowania Paryża i j 
mawszy go, zaklął i wyszedł od króla, • 
już na progu wkładając kapelusz, Emil[

Ludwika-Filipa; lud zbliżał się do Tu'i- j 
leries, wypadki rozwijały się ze strasz­
liwą szybkością..."

-X-

• X. y ^XH^U w y IGUC1U WLU W,

' [ Przyjaźń polsko-radziecka, która po- 
n -to a. trzebowała u części Polaków wiele

Na końcu książki umieścił autor spis 
I wszystkich Cytadelowców", który za- 

jczasu na psychiczne przełamanie za- myk-a się cyfrą 1136 uczestników.
■ - - - - r *

O4rucfh,°7° To j?st ich wiel- o Wielkopolanach panuje na ogół w 
ą zasługą i efektem przelanej wspol- reszcie kraju przekonanie, iż w czasie 

me krwr. która me poszła na marne. jwojny z Niemcanu nie walczyli. Książ- 
Feliks Rócj-Mazurek jakkolwiek sam ka Feliksa Róg Mazurka przeczy 

" krew jeszcze płynęła ulicami a ujJzi.ału. w. vfalc^ ,° cytadeR nie brał, twierdzeniu c „staniu z bronią u nogi" 
, . . i, .J 1 . . . _9dyz nie był wtedy w Poznaniu, to je- poznaniaków. Dlatego winna być =

rozsądni ludzie podejmowali juz środki ,dnak posiada duży zasób doświadczę- jak najszerzej rozkolportowana po

Girardin awanturował się w gabinecie starzałych uprzedzeń, u Cytadelowców
-r„.i_ wystąpjła odruchowo. To jest ich wiel-

Feliks Rócj-Mazurek jakkolwiek sam ka Feliksa Róg Mazurka przeczy
---------- ..--------. ,, UłC M1O.1, LW1C1UÓC1HU V ,,31CU1JU Z» UlUHią U TlOgi ‘ 

gdyż nie był wtedy w Poznaniu, to je- poznaniaków. Dlatego winna być ona
, . . . |------------ •----------------------------------- ' --------------- —jua xxu |oncx i WUlta U0 C3L~

skierowane przeciw zwycięzcom i for- |nia wojskowego jako znany partyzant łej Polsce.
mowali rząd przeznaczony nie dla zwy- i powstaniec. Dlatego fachowa strona Autor zapowiada trzy dalsze książki,

Poznan produkuje 
©zęści zamienne 
do samoeliodów
Wielką przeszkodą dla rozwoju mo­

toryzacji w Polsce jest' brak części za­
miennych. Trudność tę usuną Państwo­
we Warsztay Samochodowe w Pozna­
niu, które przystąpiły do seryjnej pro­
dukcji części zamiennych do samocho­
dów najbardziej u nas rozpowszech­
nionych marek, a wiec: ,,Chevrolet”, 
„Fiat”, „D. K. W.’’. Zakłady .produ­
kują również części do motocyklów 
oraz do nowych typów krajowych sil­
ników spalinowych.

W ramach istniejącego na terenie 
warsztatów współzawodnictwa pracy 
pierwsze miejsce zdobył w styczniu 
tokarz Zenon Szczaniecki, który wy­
konał 238% normy. Drugie miejsce 
zajął p. Leon Zielniewicz, wykonując 
216% normy, trzecie p. Zbigniew Grze­
lak, wykonując 210% normy.

niższa od norm browarów angielskich, 
które osiągają najwyższe normy. Obro­
ty Browaru wynosiły 92 883 900 zł i 
przekroczyły preliminowaną kwotę o 
26 procent. Czysty zysk preliminowa­
no na 18 431 221 zł, a uzyskano 28 milj. 
złotych, czyli więcej o 52 procent. Ty­
tułem podatków odprowadzono do 
Urzędu Skarbowego 34 milj. zł.

Browar zatrudnia 73 pracowników, 
w tym 61 fizycznych.

Osiągnięte 
Krotoszyński 
w Polsce i 
Przemysłu i 
cowników nagrody pieniężne, 
ne pisma pochwalne wraz z nagrodami 
wręczył 43 pracownikom p. starosta 
Bonowski, zachęcając ich do podobne­
go wysiłku w roku bież. Podobne ży­
czenia złożyli również p. Gogulski, > 
I sekretarz PPR i p. Kałążny — prze­
wodniczący Rady Związków Zawodo­
wych. (ipc)

wyniki stawiają 
na pierwszym 

w uznaniu tego 
Handlu przyznał

Browar 
miejscu 

Minister 
dla pra* 
Specjal-

z tych dwie dokumentarne o Wielko- 
polsce: „Krwawy wrzesień i paździer­
nik 1939” i „Podziemna Wielkopolska 
walcząca". Specjalnie ta ostatnia win­
na być bardzo szczegółowo i starannie 
opracowana. Bo aczkolwiek ruch kon­
spiracyjny miał w Poznańskiem inny 
charakter, to jednak istniał i działał. 
Trzeba go tylko, dosłownie rzecz bio- 
ląc, „ujawnić".

i. m. L

czeski prehisforyk 
opublikowa-f 
prace o Biskupinie

W czasopiśmie „Swobodny Zitrek", 
wybitny czeski prehistoryk prof. dr 
Jan Filip, opublikował pracę pt. „Bi­
skupin — polska Pompea”. Opisując 
wrażenia czeskich uczonych z wycie­
czki do Polski, autor wyraża uznanie 
dla naukowców polskich, którzy, mimo 
ogromnych zniszczeń wojennych, pod­
jęli duży wysiłek przeprowadzenia me­
todycznych prac wykopaliskowych. 
Prof. Filip pisze m. in., że metody eks­
pedycji naukowej na terenie staro­
słowiańskiej osady bagiennej w Bisku­
pinie dorównują wielkim, międzynaro- • 
dowym ekspedycjom wykopaliskowym.

(lc)
i r
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Rolniku pamiętaj!
Dobry hodowca karmi trzodę i drób 
mączkę rybną. Mączka rybna jest naj­
treściwszą i najtańszą paszą. Każdą ilość 
mączki rybnej dostarcza

Tel. 41-54, 526-97
FILIE: GNIEZNO, GORZ0W, KONIN, LESZNO,

OSTRÓW, WAŁCZ, ZIELONA GÓRA

Składy w większych miastach
2b-3ól

.1.

Uwaga!

Poznań

Repa tr ianci - b. wojskowi
mogą szybko otrzymać wysokowartościowe 

towary z Anglii
materiały męskie i damskie, obuwie, skóry szewskie, białe koce wełniane, męskie i damskie 
kamizelki na strzyżonych baranach, damskie pasy elastyczne, pończochy nylonowe, iedwabie 
spadochronowe, leki i surowce farmaceutyczne, maszyny do szycia i do pisania, rowery, 

motocykle, obrabiarki i narzędzia

FIRMA

Uwaga!

*

wysyła: szybko — niezawodnie — sumiennie — za pieniędze pozostawione 
w Post Office Savings Bank

Z tytułu odpraw demobilizacyjnych, oszczędności na Nominał Roli (Włochy), 
certyfikatów oszczędnościowych lub na książeczkach P. O. S. B., spadkówWażne dla radioamatorów

LAMPY RADIOWE
AZ11, AZ1, ALI, AL4, AF7, CY1, CF7, ECHU, 
ECLU, KFX KF4, KC1, KB2, UCL11, UCH11, 
UBF11, UY11, VC1, VF7 i inne, elektrolity, aku­
mulatory radiowe, motocyklowe, żelazka i ku­

chenki elektryczne w wielkim wyborze 
poleca firma

Elektrotechnika
POZNAŃ — ŁAZARZ 

ul. Marszałka Focha 50, tel. 77-27 
za parkiem Wilsona

5 minut od Dworca Zachodniego 
UWAGA: Wysyłamy także za zaliczeniem pocz­
towym. Wykonujemy naprawy radioodbiorni­
ków, badamy lampy w własnych warsztatach.

50 37

■pom-ADKI
DO UJT

POLIMEX CJMPAHT LTD. 3, Thcrfoc Place London S. W. 7
Po szczegółowe informacje, cenniki i formularze uprasza się zwrócić niezwłocznie (pocztę 

lofniczę) pod powyższym adresem.
KOLEDZY i ZNAJOMI mogę poinformować o użyteczności i sprawności obsługi 
dostarczyła już SWYM KLIENTOM w POLSCE ponad 30 tysięcy paczek.

Pampy
kwasocdpome 'ręczne) kupi 

Fabr. Musztardy „Palmo“s 
Poznań, pl. Reformatów 3 — Telefon 28-92£

OMIE OOWEOra
wykonują

|BRACIA JAROCCY
°Poznań, AAatejki 11 — telefon 74-64

I (■■■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■MII

I znów . . .

Wui-Gum
Poznań, Garbaty 15
nr Telef 21-36 — 95-61

sprzedaje:
nowe opony i dętki 
importowane z Ameryki 
oraz wulkanizuje we 
własnych zakładach 
wszelkie opony i dętki 
samochodowe jak i ro­
werowe i inne wyroby 
gumowe. 2a-214

Wolne posady

FlHSzmBIowg 
W-JMe
poleca

Hurtownia
Włókiennicza 

„Meflne Tkaniny" 
Łódź, Piotrkowska 91 

2b-351 
iamii>*ai»iaai>ai«oimctrvRł

W każdej gminie powiatów 
Nowy Tomyśl, Środa poszuku­
jemy agentów do zakupu ziem­
niaków. Oferty „PAR“ Pozncfi, 
Ratajczaka 7 — pod „2,725“.

P1799

1 Lekarskie
Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
R. Siengalewiczowej — W. 
Relskiej, Dąbrowskiego 23. 
TĆl. 517-83. Pielęgnacja skóry | 
i włosów. Usuwanie ow'osie- i 
nia, brodawek, plam, łupieżu, | 
odmrożeń. Elektryzacja. ma- i 
saż. zastrzyki. Farbowanie j 
brwi i rzęs. Sprzedaż kremów | 
„Izis", 5019 i

Hurtownia Wyrobów Włókienniczych i Galanteryjnych 
/a.

Poznań, Plac Wolności 14 
lecą:

odz*eż ochronną, kombinezony ubrania 
robocze, płaszcze ochronne, Eaborat., 
biurowe, fartuchy kuchenne ilp. d190o

Tel. 21-07

ARCHITEKT 
BUDOWNICZY 
kierownik budowy z 
pełnymi uprawnienia­
mi. rutynowana, do­
świadczona siła wyko­
nuje zdjęcia, rysunki, 
kosztorysy, etc., przyj- 
mie dodatkowe zajęcie. 
Oferty Glos Wielkopol­
ski nr 4837.

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-teJ, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przv u) Wyspiań­
skiego 10 > piętro. — Tel. 64-75 l 62-70 iwewn. 5). — Za terminowa druk ogłoszeń Administracja nie odpr wiada

Potrzebna uczciwa dziewczyna.
Grunwaldzka 15 m. 3. 5055

Ekspedientka z branży piekar­
skiej oraz robotnik do rozwo­
żenia pieczywa potrzebni za­
raz. Piekarnia, Daszyńskiego 
nr 44. k429

Meble różne, wielki w\bór. ko­
rzystnie. Janiak, Poznań. Ry- 
baki 6. w podwórzu p!550

Czeladnik zaraz. Stolarnia, ul. 
Stolarska 2. ________5114
Księgowy-bilansista z znajo­
mością prac biurowych potrze­
bny zaraz. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5100.

Płaszcze, ubrania męskie, spo­
dnie. poleca po cenach hurto­
wych Wytwórnia Konfekcji 
„Sokół", Łódź, Piotrkowska 
nr 79.______________ 2b-317
Młockarnię czyszczarkę nie­
dużą z kompletnymi pasami 
okazyjnie sprzedam. Jezierski, 
Dopiewo przy Poznaniu. 4924

Apteka w Poznaniu poszukuje 
zaraz 2 magistrów z praktyką. 
Oferty nr 475: Czytelnik, Ar- 
mii Czerwonej 1. c772
Pomocnica domowa bez goto­
wania z praniem, pomocnica 
do kuchni. Restauracja. Puł- 
■wiejska 38a,___________ 5089
Apteka w pow. mieście blisko 
Poznania poszukuje magistry. 
Warunki wg umowy. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 5082.

Branżowca 
młodego

poszukuje zaraz po­
ważna firma handlowa 
branży żelaznej w du­
żym powiatowym mie­
ście. Pokój i utrzyma­
nie zapewnione.
Oferty „Głos Wielko- 
polski“ nr 2a-177.

EKSPEDIENT 
DEKORATOR 

do działu bławatów
EKSPEDIENTKA 

do galanterii, tylko 
z branży 

poszukiwani zaraz
Zgłoszenia z odpisa­
mi świadectw i foto­
grafią na adres: Wła­
dysław Nowait i Ska, 
Wałbrzych, Dolny 
Śląsk, Rynek 1.

P1915

Samotnej, inteligentnej, w 
ciężkich warunkach, z dziec­
kiem. dam pokój, utrzymanie, 
wynagrodzenie, opiekę za pro­
wadzenie gospodarstwa domo­
wego u samotnego, na stano­
wisku. Życiorys, referencje. Of. 
Głos Wielkopolski nr 5098.

Szufca posady

Zgrubiarkę (Sztauchmaszynę) 
sprzedam. Jezierski, Dopiewo 
przy Poznaniu.____  4923
Pianina markowe do ćwiczeń. 
Zygmunta Augusta 3 m. 3.

P1878

Philips Super uniwersalny ser. 
E z menosterem, cena 35.000. 
Prądzyńskiego 54. Zabór. 5023
Koń kasztan lat 6 na sprzedaż. 
Różana 18, godz. 10—12-tej. 
____________________  50J7 
Skład spożywczy z towarem, 
urządzeniem oraz pokój z me­
blami z powodów rodzimych 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr f 032. •' .
Parcelę Poznań-Staroięka sprze­
dam spiesznie z powodu cho­
roby — ul. Starołęcka 199. 
______________________ 5041 
Radio 7-lamp. super 19.000. 
Przemysłowa 48 m. 6, godz. 
12—16-tcj.___________  5048

Kupna
Węże parciane, nowe i używa­
ne. w kawałkach kupuje iia- 
tećh. Marcina 65.___ pl432
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodowy. Zgoła. Poznań.
Masztalarska 8, tel. 20-20.

C756

Spółdzielca księgowy - bilan- 
sista zmieni posadę Poznań, 
Gkolica. Oferty Głos Wlkp nr. 
4490.
Wykwalifikowana sekretarka- 
stenotypistka pragnie pracować 
tylko u poważnego pracodaw- 
cy. Of. G-.os Wielkop. nr 5120. 
StenotyFistka poszukuje posa- 
dy. Of. Głos Wielkop. nr 5009.

Sprzedam kompletnie urządzo­
ną wytłocznię — wytwórnię 
sck’w owocowych na Ziemi Lu­
buskiej w pow. mieście. Po­
ważne oferty „PAR“, Rataf- 
czaka 7. pod „2,854". pl889
Kraty suwane 2200X3500 
sprzedam, Kordeckiego nr 12 
m. 1. 5139

Dentystyczna wiertarka na 
prąd, uniwersalna. Tel. 96-40. 
______________________ 5056 
Przyczepkę samochodu osobo­
wego korzystnie. Obejrzeć: ul. 
Traugutta 25._________ p 1907
Maszynę Singera okazyjnie 
sprzedam. Żydowska nr 15/19 
m. 6, 5134

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE

Zakupimy: 
EKSHAUSTOR

(Wentylator) średni­
ca rur wyciągu 350— 
500 mm.
Sprzedamy:

DRENARSKIE RURY 
(sączki) 0 5—16 cm. 
Oferty Głos Wielko­
polski nr 5116.

Jazzband kupię. Poznań-Gór*
czyn, Częstochowska 8 m. 6

4919
Motor od 4—5 KM na prąd 
zmienny od 600—900 obrotów 
na min. kupię. Garczyńsk’, 
Kramarska 25a._______ p!894

Dziewczyna przychodnia do 
dziecka potrzebna z referen­
cjami. Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 5006._____
Pomoc domowa z gotowaniem 
• praniem bez span:a od I-go 
marca potrzebna. Wierzbięcice 
37a m. 18.____________ 5012
Przychodnia uczciwa może się 
zgłosić. Wyspiańskiego nr 18 
m. _4.______ __________ 5015
Czeladnika krawieckiego przyj- 
mę. Niklas, Bogusławskiego 
nr 14._________________5020
Ekspedientka rzeżnicka potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia: Redlar- 
ski. Marsz. Focha 189, 5036
Fachowca samotnego na prace 
elektrotechniczne, instalacyj­
ne i ślusarskie w ramach na­
praw. Mieszkanie, utrzymanie, 
pensja. Zgłoszenia: Szpital 
Przemienienie Pańskie, Poznań, 
Długa 2._______________ 5043
Gosposia na wyjazd Sopot z 
dobrymi referencjami potrze­
bna zaraz. Zgłoszenia osobiste: 
Ogrodowa 15 m. 5, cały po­
niedziałek. 23. 5050

inżynierów techników budowla­
nych do robót mostowych i bu­
dynków oraz księgowego przyj- 
mie zaraz Zarząd Odbudowy 
Kolei Państwowych w Bydgo­
szczy, ul. Jagiellońska nr 5.
________________ 2b-327 

Potrzebny czowiek do prac 
rolnych na leśniczówkę. Oferty 
C-łos Wielkopolski nr 5044.
Apteka prowincjona’na poszu­
kuje kierownika (czki). Oferty 
G os Wielkopolski nr 5118.
Kto postawi kompletne piece 
z używanych kafli. Tel. 96-40. 
______________________ 5030 
Przedstawiciela na Poznań, 
zaprowadzonego w składach 
zabawek i galanterii artystycz­
nej, poszukujemy. Artykuł za­
prowadzony. Oferty ,,PAR“, 
Ratajczaka 7 — pod „2,911“.

P1935

Studentka III r medycyny po­
szukuje jakiejkolwiek posady. 
Oferty Glos Wlkp. nr 5054.
Kucharz-garnarzer szuka pesa- 
dy zaraz. Oferty ,,PAR“, Rataj- 
czaka 7, pod „2,888". p 1916
Technik dentystyczny poszuku­
je posady, ewtl, prowincja. Of. 
Głos Wielkopolski nr 5115.
humanista udziela w zakresie 
gimnaz;nm korepetycji. Focha 
27 m. 8 5108
Rutynowana ekspedientka bran­
ży księgarsko-papierniczej, ma- 
szynopismem, poszukuje posa­
dy. Of. Głos Wielkop. nr 5145.

Nauka

najlepiej płaci 1 wymienia
Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych 
Poznań, św. Marcin Gl. Tel. 35-40.
Filia: M Focha IG w Hali Targów Po­
znańskich, naprzeciw Dworca Zacho­
dniego. Teł. 63-31. pl298

Sprzedam maszynę krawiecką i 
motocykl 125. Madalińskfego 7 
m. 26. k427
Radio wysokiej klasy, prąd 
zmienny, stalówkach, oko — 
Chełmońskiego 19 m 6, 5 135
Maszyna Singera dobrym sta­
nie na sprzedaż. Górczyn, ul. 
Logi 17 m, 4.__________5096
Pracownia i sprzedaż koszul 
męskich i damskiej bielizny, 
Ł'dź-Chojny. Malczewskiego nr 
17b. Kaczorowska. 5093

Maszyny pisania, liczenia kupi 
Marian Bessert, plac Wolności 
2, obok PKO.__________ P1872
Willę i parcelę kupię. Oferty 
„PAR“ Poznań. Ratajczaka 7, 
pod „2.917".__________pl941

Mercedes 170 V p&ciężarowy 
kryty 1 tona, przyczepka do 
osobowego samochodu lekka 
ogumiona, fortepian skrzydło 
małe Sztęgla, 1 opona 210X16. 
Wiadomo’ć: Tel. 47-66. 5130

Kupię domeczek z ogrodem 
owocowym, około 8 morgów 
ziemi, Poznańskim. Kujawach, 
Ostrowskim. Oferty, dokładny 
opis ceną kierować: Poznań, 
(Fes Wielkopolski nr 5042.

Sypialnię dębową używaną —
Kilińskiego 4 m. 9. Maria W’ł-
kowska,_______________ 5129
Ostrowłosy foxterier (suczka) 
na sprzedaż. Śniadeckich nr 15 
m. 2. 5119

Brogerię
w Poznaniu kupię. 
Oferty Głos Wielko­
polski nr 4396.

POWAŻNE
PRZED SIĘBIORSTWO 

poszukuje
3 REFERENTÓW 
HANDLOWYCH

branży spożywczej 
do Gorzowa, Konina 
i Wałcza,

KSIĘGOWEGO
ze znajomością je­
dnolitego planu kont 
do Zielonej Góry. 
Oferty „PAP", Po­
znań, Mielżyńskiego 8 
nr 543/48. 2b-363

Księgowości kursy wieczorowe 
wszystkich system'w, podatki, 
bilanse, przebitkowa, rozpoczy­
nam 1 marca. Kursy Handlowe 
Smólskiego, Wawrzyniaka 33. 

2b-257
Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej wyucza Szkoła Przyspo­
sobienia handlowego, pl. Wol­
ności 2. 4H)5

Samochód
osobowy

D. K. W. 600 bardzo 
dobrym stanie sprze­
dam.
Zgłoszenia tel. 30-93. 

5113

Lek. dentystyczną, praktykę 
bardzo dobrą, odstąpię pro­
wincja. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5078.

Sprzedaże
Fortepiany sprzedaje i kupuje 
Magazyn Fortepianów.’ św Mar­
cin 22. w podwórzu, tel 23-91. 
_ ___________________ P1347

Wilczyca, młode wilczki. So- 
łącz, Urbanowska lla m. 1.

____ 5072
Rasowy młody bernardyn — 
Chociszewskiego nr 35 m. 1. 
______ ______________ 5068.

Piec parowy duży do central­
nego ogrzewania sprzedam. 
Tel, 12-93. ________ 5112
Pianino pierwszorzędne sprze­
dam. Kopernika nr 6 m. 12.

__________________ 5102

Samochód małolitrażowy i setkę 
na starter dobrym stanie 
spiesznie kupię. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5074,
Parcelę, willę ewentualnie wy­
paloną kupię (Łazarz Ostro­
róg). Oferty Głos Wielko- 
polski nr 5047._____________
Wózek dziecięcy dla bliźniąt — 
Wały Leszczyńskiego 2. I ptf, 
prawo. Tel. 87-18. pl939

starsza, z praktyką, z dobrymi referencjami, 
potrzebna.

Tapczany, materace, wykonuje 
„Rekorda", ul. Kurzanoga — 
boczna Ratuszowej. 4126
Bufet I kredens ciemny dąb, 
sprzedam zaraz, ul. Dąbrow­
skiego 15 m. 5 od 14-18.

2a-177

Lanz-Bulldog 45 PS ogumiony, 
przyczepy, żelazna prasa do 
s-’cmy i siana, sprzeda Tartak 
Leśny Młyn, poczta Rzeczen;ca, 
stacja Czarne._________ p 1759

odzyskują naturalny 
kolor, stosując 

GDSIUtifiCZ 
lEIBIIi

Sprzedaż w droge­
riach 1 perfumeriach 
„LANOVIT", W-wa, 
Marszałkowska 72.

 2b-265

Kupię SAMOCHÓD
CIĘŻAROWY 

„Diesel" na ropę 5—G 
ton, tylko w pierw­
szorzędnym stanie.

Oferty Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod ,,2,866".

P1900

Sklep centrum, zwrot remontu, 
cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nj 5109.______
Gdzież męską, damską kupuję.
Wodna 21. skład. 4947

Warunki według umowy.
Zgłoszenia: Sw. Marcin 61 m. Gb. pl841

Wydawca Spółdzielnia Wydawnicza ,,Czytelnik"
R e <1 a k t o naczelny lan Zaglerski
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53 tel. 64-75, 

62-70 i 77-49.

Tłoczono w Drukarni Sw Wojriecha pod Zarządem Państw 
w Poznaniu K — 0501

Opał
odpadki tartaczne

sprzedaje 
Tartak Poznań

Raczyńskich 5/8
Tel. 35-45 pl934

Buty oficerki 41 prawidłami, 
bryczesy tanio sprzedam. Stan­
kiewicz. ul. Kolejowa 4 m. 23.

4833
Tokarnia specjalna na ma­
sówkę. Oferty „PAR". Rataj­
czaka 7, pod .,2,832". pl873
Radio ,,Te'efunken‘‘ zmienny. 
Aleia Wielkopolska 7 m. 3 
fSołacz).___________ 5016

Wózek autko jak nowy. Popliń- 
skich 2 m. 14, w podwórzu, 
lewo, parter, od godz. 15—18. 
____________________ p 19.31

7amiana

Samochód 1,5 ton. b. dobrym 
stanie. Obejrzeć: Hesta, War­
sztaty Samochodowe Dąbrow­
skiego 81. F359

Para klaczy. 5-letnie kasztan­
ki, podrasowione oraz powóz 
z budka, okazyjnie sprzedam. 
Tel. 72-55. do 11 tej rano 
oraz od 14——17-tej. p!929 
Parcele w Poznaniu i Puszczy­
kowie oraz willę i gospodar­
stwo 96-morgcwe sprzedam. 
Oferty „PAR“. Ratajczaka 7, 
pod „2,916". P1940

Fortepian „Bechstein" zamie­
nię na pianino. Dop-iata. Zyg­
munta Augusta 3, m. 3. pl877
Pokój używaniem kuchni na 
l—2 kuchnią, dopłacę. Oferty 
G os Wielkopolski nr 5090._
Zamienię pilnie 2*/» nowocze­
sne Łazarz centrum na 4-po- 
kojowe. ewentualnie willi lub 
ogrodem. Oferty Glos Wielko­
polski nr 5122.

& •

ifsZTANBARY^
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuje najstarsza Fachowa firma 

K. KĘDZIERSKA!
Poznań

Ogrodowa 11
TaL9 8-63 - Rok zal. 191'i 
Nagrodzona naPWK 

->1.-30

.i.,

F
Zamienię mieszkanie z stróżo- 
stwem na mieszkanie prywa­
tne. Chełmońskiego 16 m. 11. 

5126

Pieli; ąr z

Poszukuję 200 tysięcy pożyczki 
dla przemys-ru wytwórczego, 
pełna gwarancja procent umó­
wiony. Adres wskaże Gos 
Wielkopolski nr 4963
Posiadam 300—600 tys., przy­
stąpię do interesu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5111.
Do 300.000 cichego wspólnika 
iub pożyczki poszukuje solidne 
przedsiębiorstwo handlowe. 
Dobra rentowność zagwaran­
towana. Oferty ..PAR", Rataj- 
czaka 7, pod „2,893“ pl921
Przystąpię jako cichy czynny, 
z 500.000,—. Oferty ,.PAR“. 
Ratajczaka 7 — pod „2.855".

P1890

Wolne lokale
Garaż wydzierżawię. Dąbrow- 
sktego_72jn. 6._______ 5045
Lokale handlowe na biura, 
hurtownię oraz mieszkania w 
remontującym domu, okolica 
placu Wolności, wynajmę. Tel. 
516-03, od 1—3-ciej. 5051
Pokój centrum, pusty osobne 
wejście, oddam. Oferty nr 517 
Czytelnik, Armii Czerwonej 1.

c814

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego, cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 4715, 
Szukam pokoju śródmieściu, 
cena obojętna, tłuszcz, także 
lekcje skrzypiec, korepetycje. 
Oferty Glos Wlkp. nr 4S83.
Poszukuję pokoju niekrępują- 
cego. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 4884.
Studentka III r. farm, poszu­
kuje pokoju umebl. Zgłoszenia: 
Prusa 18 m. 6. tel. 99-89.

5022
Student medycyny spokojny 
szuka pokoju. Of. Glos Wieiko- 
pclski nr 5046._____________
Puszczykowo — Puszczyk'wko 
Luboń poszukuję 1—2 pokoi z 
kuchnią. Zwrot kosztów. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 5128.
Poszukuję I—-2 pokoi z ku­
chnią na przedmieściu Pozna­
nia. Zwrot kosztów Of. Głos 
Wielkopolski nr 5133.______
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju. Pół roku z góry. 
Dąbrovzskiego 82 m. 13. 5136
Lokalu na sklep centrum, cena 
obojętna. Oferty Głos Wielko- 
polśki nr 5110.
Student medycyny szuka poko­
ju. Cena obojętna Oferty Głos 
Wielkopolski nr 5105.
Szukam próżnego pokoju Of. 
Głos Wielkopolski nr 5143.

Dzierżawy

PLAC
o powierzchni ca 600 
m' z bocznicą kolejo­
wą w okolicy W. Gar- 
bary 

wydzierżawimy.
Oferty Biuro Ogło­
szeń ,,PAR“, Rataj­
czaka 7 pod „2,865“.

pl899

£<?uby
Zgubiono zegarek Cyma, napis 
Lusiertce — Boi. Zwrot wy­
nagrodzeniem. Opaleuicka 62.

 5038
Polcwczyk brązowy zaginął 21 
bm rano w okolicy Martina. 
Odprowadzić za wynagrodze­
niem. Sw. Marcin 24 m 6.

_____________p’94_3 
W niedzielę, 15 bm„ w okoli­
cy ul. Wielkiej zaginął pies, 
lis syberyjski rudy. suka. — 
Zwrot za wynagrodzeniem — 
Goldenring, Woźna 9, telefon 
30-39 ______________ p 1926
Zgubiono legitymację szkolną, 
zameldowanie milicyjne. Zyg­
munt Mansfeld, Poznań. 4925
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. dokument ślubu, uro­
dzenia. Franciszka Wujewska. 
Poznań. _______ 4922
Zagubiono legitymację nr 
35147. wystawioną przez Sta­
rostwo Powiatowe Świebodzin 
na nazwisko Gertruda Macie­
jewska. zamieszkała gromada 
Rosin nr 13. 2a-194

Transport
Samochodami, magazynem, bo­
cznicą dysponuje — ’ Wspólny 
Transport, Norwida 13. tele­
fon 92-46. 4193

Ił i ne
Szukam obiadów domowych — 
okolica pl. Wolności. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 5092.
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko, 
tanio, specjalność nicowanie 
kieszonek. Niegolewskich nr 5.

i

do sprzedani

Tuczarnia Gęsi 
ul. Bonin. Ostatni 
przystanek 11 ki na 
Winiarach. Tel. 97-12 

 4834

Blezery, wszelkie prace na dru­
tach prędko wykonuję. * Focha 
47_m. 2.__________ ■ 5106
Dziecko roczne dobrej rodziny 
wezmę na własne Zgłoszenia 
poniedziałek. Asnyka 4 m 11. 
Wierzcholska. 4983
Wykonujemy — polerujemy 
skrzynki radiowe, adapterowe, 
wszelką naprawę mebli. Staszi­
ca 8, w podwórzu. 5097

Matrymonialne
Prawnik, lat 39, zapozna pan­
nę, miłą, wykształconą, lat 25 
do 30, niezależną lub na po­
sadzie państwowej Pośrednic­
two rodziny chętnie widziane. 
Oferty Głos Wlkp. nr 5103.
Kawaler, lat 44, mistrz piekar­
ski, z gotówką, poślubi panią 
posiadającą piekarnie lub go­
tówkę do lat 40. wdowv nie­
wykluczone. miejscowość obo­
jętna. Oferty Głos Wielko­
polski nr 5058.____________
Szczęśliwie kojarzy małżeń­
stwa Koncesjonowana Foznań- 
ska Agencja Matrymonialna. 
Wysycamy informacyjny ..Biu­
letyn Matrymonialny ‘ kwestio­
nariusze. Załączyć trzy znacz­
ki, Poznań skrytka 226. pl407



Ostrza na ostrza

Buty „Bata
Pewien sympatyczny felietonista po­

znański, zapewne absolwent W. S. O. 
(Wyższej Szkoły Optymizmu) ogłosił 
niedawno dr-jkiem osiem etapów ge­
henny przydziału obuwia czeskiej fir­
my „Bata' dla świata pracy, od na­
pisania wniosku do OKŻZ poczynając, 
a na otrzymaniu (w pomyślnym wypad­
ku!) ostemplowanych bonów kończąc.

Optymista! Dyplomowany!
Posiadanie bonów to jest dopiero 

pierwszy rozdział gehenny. Po szczęśli­
wym zakończeniu tego rozdziału czeka 
cię, cierpliwy czytelniku, rozdział drugi: 
kupnu obuwia.

warta — Wisła

Odpowiadamy czytelnikom

Dzisiaj o godz. 17.30 odbędą się w 
hali montążowej P. U. P. przy Marsz. 
Focha zawody bokserskie o mistrzo­
stwo drużynowe Polski. Warta, która 
ostatecznie uporała się z głośną spra­
wą zatargu z Grochowem, będzie miała 
w drużynie krakowskiej ostatniego 
przeciwnika w rozgrywkach grupowych

i w razie jej zwycięstwa zakwalifikuje 
się do finału, gdzie już w następną nie­
dzielę spotka się w Łodzi z zeszło­
rocznym mistrzem Polski Ł. K. S-em. 
Do niedzielnego meczu zieloni wystą­
pią w swoim najsilniejszym składzie.

Bilety nabyć będzie można przy ka­
sach na miejscu od godz. 16. (i)

KOMUNIKATY

Okazuje się bo­
wiem, że Czesi 
żyją naprawdę na 
dużej stopie. W 
każdym razie po­
wyżej 41 numeru, 
gdyż tylko tej 
wielkości pantofle 
męskie posiada 
dom towarowy 
PCH w Poznaniu 
na składzie.

Wiem o tym, 
bo sam — szczę­
ściarz — otrzy­

małem taki ostemplowany bon. W do­
mu towarowym przyjęto mnie bardzo
uprzejmie. Miły kierownik działu obu­
wia prosił mnie nawet, abym usiadł.
Owszem, usiadłem, choć po prawdzie to 
nie poszedłem tam, aby siedzieć, tylko 
po sprawunek. A jak każą siadać, to 
z interesu — wiadomo — nici.

No i okazało się: mam iedeij centy­
metr za małe stopy. Nigdy o tym nie 
pomyślałem. Tak, na oko, zupełnie nor­
malna noga. Mierzymy — numer 40.

— Mało — mówi z żalem miły sprze­
dawca.

— Ależ p'anie — próbuję oponować — 
większość ludzi ma taką stopę, to dłuż­
sze należą do wyjątków.

— Toteż — odparł z niezmąconą po­
godą uprzejmy fachowiec — większo ić 
ludzi czeka na nowy wagon obuwia, 
gdyż tam mają być także numery po­
niżej 41.

— A kiedr ten wagon nadejdzie?
Zamiast odpowiedzi sprzedawca skie­

rował oczy w stronę okna i nastawił 
źrenice na nieskończoność. Bardzo ład­
nie wyglądał — taki rozmarzony.

— A w poprzednim transporcie były 
te numery?

— Owszem, trochę, ale rozchwytano 
je w pół dnia. Musi pan często przy­
chodzić i dowiadywać się, żeby trafić 
na sam

No i przychodzę. Przez pierwsze ty­
godnie kierownicy pięter patrzyli na 
mnie bardzo krzywo. Może jaki ele­
ment, co to buch — i już sztuczka 
jedwabiu pod paltem. Ale teraz żyjęmy 
w zgodzie, 
mamy na spółkę.
obuwia onegdaj dziecko trzymałem 
chrztu.
mieście, 
zawsze 
leszcze nie, jeszcze wagon nie nadszedł.

A trzeci rozdział gehenny „buty Bata” 
rozpoczyna się podobno, jak się już 
zacznie w nich chodzić... Jaski

Nowe władze ZKS „Pocztowiec"
Roczne walne zebranie sportowców 

Pocztowiec, które odbyło się w dniu 
br. pod przewodnictwem p Osińskiego 
brało nowe władze Klubu na rok bież, w 
składzie: prezes—Borecki Kazimierz, wice- 
prezesi: I — Wierzbicki Stan., TI — Korek 
Zdzisław, III — Szachnowski Jan, sekr. 
gen. — Marciniak Edmund, kronikarz — 
Jankowska Maria, skarbnik — Czerniak 
Wacław, gospodarz :— Kliks Franc., opie­
kun młodzieży — Olejniczak Stefan. Kie­
rownikami poszczególnych sekcji zostali: 
piłki nożnej — Kołaczyk Karol, piłki ręcz­
nej— Korek Zdzisław, lekkoatletycznej — 
Kunicki Witold., turystyczno-narciarskiej — 
Morkowski Dyonizy, żeglarskiej — Skruk- 
wa Józef kajakowej — Zoellner Marian, 
bokserskiej — Misiorny Edward. tenisu 
stołowego — Korek Zdzisław, żeńskiej — 
Jankowska Maria. (Mos.)
••••••••••••••*•••«•>••••••••••<*•••••«••••••«••••<

ZKS
29. I.
wy-

Zarząd Akademickiego Związku Sporto­
wego w Poznaniu zawiadamia, że w nie­
dzielę 29 bm. organizuje I powojenne 
Akademickie Mistrzostwa Szermiercze Po­
znania. Udział w Mistrzostwach brać mogą 
Studenci Poznańskich Szkół Wyższych (nie 
tylko członkowie AZS-u). Zgłoszenia przyj­
muje Sekretariat AZS-u (Akademia Han­
dlowa, pokój 94) codziennie do czwartku 26 
bm. włącznie w godzinach od 13,30—14,30.

Zebranie Warty
W niedzielę, dnia 22 bm., w pierw­

szym terminie o godzinie 9.30 odbę­
dzie się w aul* Akademii Handlowej 
roczne walne zebranie KS „Warta". W 
razie braku ąuorum zebranie rozpocz- 
nie się w drugim terminie o godz. 10

moment.

Nawet los loteryjny trzy- 
Kierownikowi działu 

do 
Kiedy go ujrzę przelotnie na 

choćby jechał w tramwaju, 
zdąży mi pokręcić głową, że

Dużo się mówi, a jeszcze więcej pisze ' 
na temat wychowania sportowego naszych 
zawodników. Uchodzący, w swoim natural­
nie mniemaniu, za speców działacze klubowi 
uważają, że wystarczy zawodnikowi opieka 
lekarska, dobre warunki pracy i odżywia­
nie, aby rodzić gwiazdy sportowe. Pomi­
jając fakt rozpijania się naszych ..nadziei 
olimpijskich" i urządzania różnych awantur 
publicznych, samo zachowanie się zawod­
ników na boiskach ringach i innych miej­
scach imprez pozostawia dużo do życzenia. 
Na tym odcinku mają trenerzy pole do po­
pisu. Jest rzeczą pewną, że trener jest 
najbardziej odpowiedzialny za swego pu­
pila, przeżywa z nim mecz, zwycięstwa 
i porażki, chwile depresji i ma duży procent 
udziału w jego wynikach i dlatego zawod­
nik obdarza swego nauczyciela pełnym za­
ufaniem. Trener ze swej strony powinien 
być dobrym psychologiem, aby potrafił od­
powiednio podejść do młodego zawodnika, 
służyć mu wszelkimi radami, wymagając 
w zamian za to bezwzględnego posłuszeń­
stwa nie tylko w stosunku do siebie, ale 
tak samo do sędziego. Chciałbym przyto­
czyć pewien przykład. Otóż ostatnio w Po­
znaniu byliśmy niejednokrotnie świadkami 
niesportowego zachowania się bokserów ńa 
ringu, walki brutalnej, nieczystej i kom­
pletnego lekceważenia uwag sędziowskich.

Z miłym zdziwieniem zobaczyłem radykalną 
poprawę tego stanu rzeczy na meczu 
znań—, 
znania 
czysto, 
„puść" 
Uwagi 
na „baczność", a po wysłuchaniu ich skło­
nem głowy dziękował sędziemu za wska­
zówki. Piszę to dlatego, że Kasperczak nie 
robił tego dawniej, a jego obecne wzorowe 
zachowanie się jak zresztą wszystkich bo­
kserów ZZK jest wpływem trenera klubo­
wego, którego walory wychowacze wysoko 
cenimy. Trener ten potrafił zrobić z za­
wodnika nie tylko jedną z najlepszych 
obecnie „much" w Polsce, ale również spor- 
towca-dżentelmana. (jaw)

Po- 
„Obozowicze". Otóż zawodnik Po- 

Kasperczak (ZZK) walczył bardzo 
, a przy każdej komendzie sędziego 
' momentalnie podnosił ręce w bok. 

sędziego przyjmował w postawie

KOMEDIĄ. 7 ■ ■ |
muzyczna* „Jas u raju bram

Komedia muzyczna z muzyką Benatzky‘ego i Kluczmioka. Gościnny 
występ reżyserski i aktorski Romana Zawistowskiego. Wykonawcy: 
Z. Jamry, E. Lityńska, B. Orszańska, A. Zasadzianka, Z. Graczyk, 
W. Konarski, E. Kotarski, Z. Laurentowski, O. Molinski, W. Oksza, 
Z. Relski, J. Rusek, W. Zwoliński i Studium Dramat. Kierownictwo 

muzyczne: S. Szarmach. Dekoracje: Z. Szpingier.

A. P. S. Podajemy adres: Central Adress 
Locating Bureau — with Consulat Generał 
of Poland — 151 -East 67 New York 21 
N. Y. USA.

P. St. Majewicz. Nie skorzystamy.
P. Wł. Murowska. Prosimy opowiadanie 

przvsłać do redakcji.
Me-Be. Nie skorzystamy.
J. Mazur. Na odbudowę ratusza poznań­

skiego złożyło się wiele przyczyn. „Trę­
bacz z wieży ratuszowej" był pewnego ro­
dzaju przypomnieniem dla wszystkich o 
konieczności odbudowy.

„Stała Czytelniczka"; Uczciwość i rzetel­
ność poznaniaków i poznańskich tramwa­
jarzy jest znana. Problem grzeczności tram­
wajowej jest zawsze aktualny. Dużo winy 
ponaszą sami pasażerowie, którzy nie są 
wyrozumiali dla konduktora i często sami 
mu utrudniają pracę. I w tramwaju po­
trzebna dobra wola.

„Browit". Pan wierzy w gwiazdy, my 
jeszcze nie. Według Pańskiego twierdzenia 
M. Curie Skłodowska urodziła się pod 
znakiem Wodnika, który ją obdarzył do­
brą pamięcią. A jeśli ktoś urodżił się pod 
znakiem — Barana albo Panny? A znamy 
takich i ci także maja dobrą pamięć. Jeśli- 
byśmy zastosowali Pa/.skie przesłanki — 
musielibyśmy powiedzieć: Urodził się pod 
znakiem Koziorożca, a więc będzie ban­
dytą. Dawać go zaraz do więzienia! Świe­
tny pomysł!

P. Błotnicki Bronisław — Pisze Pan we 
„Wiośnie"

Kto

u.hu*'

— Dzień i noc śnlę 
o pani... panno Kry­
siu!...

— To bardzo źle...* 
żeby młody mężczy­
zna we dnie spał!

V
— Jakże można, 

Kasiu, dawać 
dzieciom tak po­
ważne książki 
zabawy?

gdy

nie
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wygrane po i 000.000 zł padły ni
Nr Nr; 15588 34121 w Warszawie.

Wygrana 500.000 zł padła
Nr 23986' w Poznaniu.

nt

Wygrana 200.000 zł. padła na 
1097 w Poznaniu.

Wygrane po 100.000 zł padły
Nr Nr: 4980 17753 58303.

R.

stworzy/ tą ptaszynę? kto 
da) jej taki głos 

ona pieśń zanuci na głowie 
stawa włos

jeden umar człowiek nie jeden 
wyrósł las

a tu ptaszyna bezustannie wiosenką 
budzi nas ...

Tym ostatnim umierającym niech będzie 
czytający, który prosi o taki nagrobek:

Biedak wyciągnął kopyta 
jak koń pierwszy — lepszy — 
nie dziwcie się — czytał 
kiepskie cudze wiersze.
P. Leonard Nowakowski — Gołańcz.

Podajemy adres biura przy konsulacie
P. w USA, które trudni się odszukiwaniem 
nieznanych w Polsce adresów: Central 
Adress Locating Bureau, Generał Consu- 
late of Poland 151 East 67, New York 21. 
N.Y. U. S. A. Podajemy zarazem adres 
prezesa Klubów Małopolskich, który okazu­
je dużą pomoc w odszukiwaniu rodzin — 
Wojciech Longosz 2133, Walton str. — 
Chicago 22, 111 U. S. A.

P. Zbigniew Piotrowicz — Chocz pow. 
Kalisz. W sprawie nabycia bobrów zechce 
Pan zwrócić się do Zarządu Okręgowego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej w Paznaniu, 
ul. Grottgera 4.

Natalia Kroswma - Bukowiecka

Do miasteczka powiatowego Rubież 
na Ziemiach Odzyskanych przybyła 
grupa osiedleńców z województw cen­
tralnych i repatriantów zza Bugu. 
Obok zwykłych karierowiczów i awan­
turników, pragnących obłowić się na 
łatwo zdobytych posadach, spotykamy 
pionierów-ideowców, którzy w trudzie 
codziennej pracy organizują życie go­
spodarcze i kulturalne miasteczka. Tej 
ostatniej grupie przewodzi młody en­
tuzjasta starosta Nieczyński. Na tere­
nie miasta dużo jest jeszcze, niewypa­
łów i porzuconej broni. Ostatnio gra­
nat rozszarpał córeczkę szewca Szczep- 
skiego.

Ni

n<

NiWygrane po 50.900 zł padły na
Nr; 2326 6812 8515 15332 18548 20031 
38823 49531 79640.

Wygrane po 20 006 zł padły na Nr 
Nr; 9780 12520 15434
27891 31191 38110 39064 
41914 42231 43055 45389 
53127 53460 61222 62512

19571 21606
40138 41225
47525 47753

69296 72796-
Wygrane po 10.600 zl padły na Nr 

1915 5854 5874
22839
33164
41939
51043
57750
66317

Nr;
22807
30640
40736
47373 
57569 
62704

24231
36212
42980
51990
60999
74878

5985 8636
25646 
38017 
44161
52200
61327
75176

28908
33730
45788
53150
61747

76007.

21779
30277
40600
46303
56053
62118

Tytuł sztuki nasuwa jakieś wzniosłe 
skojarzenia, ma w sobie jakąś hiera­
tyczną powagę, bo to jest w nim i 
„raj" i odwrócony szyk wyrazów — 
nie zwyczajnie „u bram raju", lecz 
„u raju bram". Tymczasem na scenie 
nie ma nic wzniosłego, ani nic poważ­
nego. Jest beztroska hollywódzka ba­
jeczka, potraktowana bardzo wesoło, 
z doskonałym poczuciem humoru i z 
dystansem, co to, udając powagę, ze 
wszystkiego sobie kpi i podrwiwa.

Jest niby bardzo dużej wielkości 
gwiazda filmowa — ale z kpiną i po­
błażliwym uśmiechem traktuje się jej 
kaprysy, jej dramat miłosny, jej nie- 
przystępność i otaczający ją obłok ta­
jemniczości Jest dziennikarz, który za 
fundament swe: sławy, całej swojej 
przyszłości, kariery, szczęścia uważa 
zdobycie wywiadu z gwiazdą filmową, 
albo reportaż z balu w luksusowym 
hotelu. Jest strasznie zakochana dziew­
czyna, po miesięcznej znajomości nie 
mogąca się doczekać, kiedy się on 
wreszcie z nią ożeni. I jest wierny 
przyjaciel, dla którego narzeczona 
przyjaciela jest „tabu"... dopóki nie 
pójdzie z nią na dancing. Jest dużo 
mniej lub więcej zabawnych figurek 
i ani jednej poważnej osoby.

Reżyser, p. R Zawistowski, rozkręcił 
tę wesołą historyjkę na pełny gaz. Nie 
ma żadnych przerw w akcji, żadnych 
pauz na oklaski i kłanianie się akto­
rów, co tak denerwuje zawsze w ope­
retce. Tempo jest wspaniałe, nawet 
wynikające z akcji przebieranie się 
aktorów dokonuje się błyskawicznie, 
po prostu przed oczyma publiczności. 
(P. Zasadzianka robi to sposobem 
ekwilibrvstvcznym, a p. Zawistowski 
ubiera sie we frak, jak prestidigator).

Zagrana jest też ta wesoła, rozśpie­
wana i roztańczona historyjka bardzo 
dobrze, z nerwem i temperamentem. 
Zawdzięczamy to w dużej mierze dfwu 
gościom, p. Zawistowskiemu i p. Zwo­
lińskiemu, grającym dwie główne role 
męskie.

P. Zawistowsk’ gra rolę tytułową, to 
jest Jasia, czyli amerykańskiego kan-
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dydata na dziennikarza. Pojęcie o tym 
zawodzie jest bardzo różne u nas i w 
Ameryce, ale, poczuwając się do za­
wodowej solidarności, z przyjemnością 
stwierdzam, że aplikant Jan Bolt wy- 
nadł w ujęciu świetneąo aktora bar­
dzo przyjemnie 1 sympatycznie. Dosko­
nale podawał swoje dowcipy, miał du­
żo wdzięku, był naprawdę czarujący 
w uwodzicielskiej scenie z diwą fil­
mową.

Kapitalny rodzaj humoru prezentuje 
a W. 7woliński w roli Tomka — fry­
zjera. Świetny komik, o niezmąconej 
powadze, precyzyjnie operuje dowci­
pem słownym, tańczy przy tym grote- 
skowo-ekwilibrystycznie. Rola napisa­
na „pod Dymszę" znalazła w nim do­
brego wykonawcę, który znakomicie 
ożywił całe przedstawienie.

Dobrze sa również zagrane dwie głó­
wne role kobiece. Nie można powie­
dzieć. abv rola gwiazdy filmowej spe­
cjalnie dobrze leżała w charakterze p. 
Jamry. Nie dnie pełnego ujścia jei 
temperamentowi Niemniej jednak jei 
wykonaniu nic nie można zarzucić, p. 
Tąmrv była. 
..gwiazdowa", 
ku miała w 
lowe j.

Przviemnie
Zasadzianka, jako panna Basia, narze­
czona Bolta, szczególnie w drugiej od­
słonie.

Pozostali wykonawcy mieli pole do 
popisu w ostatniej, czwartej odsłonie, 
— w scenie rozprawy sądowej. Dobrze 
wyreżyserowana i z temperamentem 
zagrana przez cały zespół, kończy ona 
jeszcze jednvm wesołym akcentem 
wesołe przedstawienie.

Dekoracje p. Z. Szpingiera zaprojek­
towane z rozmachem, przestawiają ob­
szerne nowoczesne wnętrza. Tylko że­
lazny stolik ogrodowy niezbyt jest na 
miejscu, zarówno w kawalerskim po­
koju, jak w luksusowym apartamencie 
hotelowym.

Publiczność bawi się dobrze na tej 
nieskomplikowanej pogodnej, rozśpie­
wanej bajeczce scenicznej.

T. Kraszewski

gdzie potrzeba, bardzo 
a dużo miękkiego wdzię- 
„lirycznej" scenie hote-

< miło wypadła też p.

Wspomniał kuzyna. Przyjechali z 
Koziuibsikim równo rok temu i zaczęli 
pracować w Straży Ochronnej przy 
Starostwie. Gdy Maryś ocalił gimna­
zjum, Nieczyński zamianował go ko­
mendantem Straży. Koziubski dostał 
mundur, karabin, piękne oficerskie 
buty. Paradował z chłopięcą radością, 
chwaląc się Andrzejowi: — Matka nie 
chciała mnie puścić sapie go na Za­
chód, a patrz jak sobie dałem radę.

Sćhiulz mieszkał wtedy za rzeką. 
Wczesnym świtem miał służbę w Sta­
rostwie. Pamięta ten dzień zapowiada­
jący wspaniałą pogodę. Świetlistą 
monstrancję słońca, ujętą różowymi 
palcami chmur. Rzekę ąładką, leniwe 
wiry. Rozespaną sylwetkę miasta, któ­
re zaczynało mu być bliskie.

Pełen beztroskich myśli wszedł na 
most. Z daleka dojrzał jakąś szmatę, 
jakby zaczepioną o barierę. Bez naj­
mniejszych przeczuć zbliżał się ku 
niej. Po drodze zapalił jeszcze papie­
rosa i chyba właśnie w momencie 
gdy uniósł wzrok znad zdmuchniętej 
w muszli ręki zapałki, zrobiło mu się 
zimno. Odległa o parę kroków szma­
ta nabrała kształtów człowieka, bar­
wy skrwawionej bielizny. Nad drew­
nianym chodnikiem mostu sterczała 
goła stopa. Ta noga bez buta od razu 
nasunęła mu myśl. Był pewien, że 
to Koziuibski.

Kuzyn leżał zmasakrowany liczny­
mi ranami. Nóż, którym zabójca doży- 
nał z piekielną pasją, po rękojeść 
wbity czerniał w oku.

Straszne wrażenie na garstce Pola­
ków zrobił ten pogrzeb zaledwie w 
trzy tygodnie po przybyciu do Rubie­
ży. Od słów: — Zginął najmłodszy 
pionier z naszej pierwszej grupy — 
rozpoczął Starosta mowę nad trum­
ną. Mowę, podczas której wszyscy 
płakali. Później uroczyście nazwano 
jedna z głównych arterii ulicą Maria­
na Koziubskiego. Osiedleńcy zalud­
niający miasto w następnych miesią­
cach, nieraz pytali zdziwieni: — Kto 
to był Marian Koziubski? Śmierć je­
go u wielu zatarła się w pamięci.

Wyrastało ponad nią życie tysięcy 
stale napływających ludzi. Tylko w 
Zelsku osieroceni rodzice rozpaczą i 
gniewem przeklinali Rubież. A gdzieś 
p.o świecie chodził inny człowiek w 
błyszczących, oficerskich butach.

Krzykliwy śpiew przerwał rozmy­
ślania Andrzeja. Z otwartego okna 
przy tarasie „Polonii" buchnęła pio­
senka. Chwilę po tym minął go komi­
sarz Liparski, nieznacznym skłonem 
głowy oddając pozdrowienie. Jego wi­
dok przypomniał Schulzowi koniecz­
ność porozumienia się po wiecu z 
Nieczyńskim. Ale do czwartej było 
jeszcze dużo czasu. korzvstając z 
bliskości domu, wstąpił najpierw na 
obiad.

Żona już czekała. Wybiegła truch­
cikiem na przeciw, Zawsze podziwiał 
jej leikkie ruchy. — Ja z takim brzu­
chem nie umiałbym w ogóle chodzić
— powiedział kiedyś.

— Siódmy miesiąc? — znaczył ko­
zikiem na belce stołu stary Goździak.
— Coś mi się wydaje, że chyba da­
lej- Maryla przecież aż pęka.

— Jakże ojcze? — przeczyła gorą­
co. — Ślub nasz odbył się w paździer­
niku, a poznaliśmy się we wrześniu 
na dożynkach.

— Bh — machnął ręką Goździak.
— Wy sobie w dzisiejszych czasach 
nie umiecie radzić. Chociaż ty Jędrek, 
gdybyś mógł, to byś chętnie spróbo­
wał. Co? — spojrzał w kierunku ku­
chni. — Matka nie słucha. Powiem 
wam, że i ja tak zacząłem, Maryla 
przyszła w siedem miesięcy po ślubie.

Roześmiał się. Zawtórowali mu zięć 
i córka. Cała trójka doskonale wie­
działa, że to nieprawda, choćby tyl­
ko dlatego, że Maryla była trzecim 
dzieckiem Goździaków.

Tej rodzinki nie mógł się nig­
dy doliczzyć. Ośmioro rodzeń­
stwa w rozpiętości od 35 do 14 lat. 
Wprawdzie najstarszego trata nie 
znał. Służył w wojsku. Ale reszta 
tworzyła przemiłe gniazdo ze swoimi 
skrajnie przeciwnymi charakterami, a 
łączącą ich wspólnie naiwnością i do­
brocią. Maryla była pięć lat starsza od 
niego. Pierwszy raz ją zobaczył 
zabawie.

W połowie sierpnia z jakiejś, 
pomnianej już okazji grono pań 
bieskich zorganizowało zabawę
„Domu Kultury". (Zaproszenie An­
drzej sobie schował, dla jednego 
zdania, które wydrukowano jako za­
chętę do przybycia: „Charakter to­
warzyski wyrównany". Tak bardzo 
był wyrównany okazało się po paru 
godzinach).

na
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Salę „Domu Kultury" obszerną i 
ciemną udekorowano natłokiem ga­
łęzi świerkowych i palczastycih kasz­
tanów. Podłoga skropiona wodą mię­
kła w płaskich grudkach błota, to zno­
wu przy skocznych oberkach parowa­
ła kurzem. 'Na maleńskiej estradzie 
Uprzykrzali sobie życie muzykanci z 
„Polonii", zareklamowan- w zaprosze­
niach jako „orkiestra światowej 
wy".

Idealny przekrój społeczeństwa 
kiego jeszcze ówcześnie Zachodu 
żna tyło obserwować na sali. Mło­
dzieńcy ze skudlonym włosami wido­
cznie co dopiero po trwałej ondula­
cji. Tańczące w drgawkach podkasa- 
ne dziewczyny. Oficerowie ugięci pod 
wodospadem, od lewego ramienia do 
pasa, rozpychających się medali i or­
derów.

O jedenastej przyszedł z trzema pa­
niami starosta. Andrztej będący służ­
bowo, dla utrzymania porządku, przy­
dzielony z komisariatu, zameldował 
się natychmiast Nieczyńskiemu.

— Mam nadzieję, że wasza pomoc 
nie będzie nam potrzebna — podzię­
kował Marian.

Dorota przywita się z Schulzem 
przedstawiając go Marysi Goździa- 
kównie. Brounellową znał Andrzej już 
przedtem.

Wszystkie stoliki były już dawno 
zajęte. Papierowe nakrycia zmoczone 
piwem i wódką lepiły się do blatów. 
Niedopałki dogasały obok krzeseł, na 
których niechlujnie siedziała podpita 
młodzież.

Nieczyński z zaciśniętymi wargami 
przesuwał spojrzenia od grupy do 
grupy. Rozchełstane po pępek koszu­
le, wymięte spodnie, brudne suknie, 
włosy zaczesane w kołtuiniaste czuby 
na głowie, mieszały się na przemian 
w cuchnącym kotle sali.

— Może się cofniemy? — zapytała 
delikatnie Brounellową.

— Wypada mi zostać Powiedzieli­
by znowu, że się nie udzielam i za­
dzieram nosa do góry.

Tyczkowaty gospodarz zabawy o 
złożonej twarzy syfilityka i kretyna 
osaczył głupkowatym śmiechem sta­
rostę.

— Serdecznie witamy w naszych 
niskich progach. A to pewnie sza­
nowna mateczka he, he, — cmok w 
rękę Brounellową. — He, jhe siostru­
nia — ukłon w stronę Goździaków- 
ny. — Hi hi, hi i żoneczka — dy­
skretne mrugnięcie powieki ku Do­
rocie.

Wykaraskał im jakiś stolik blisko 
orkiestry. Starosta nie odzywał się 
wcale. Trzy panie siedziały jak trusie. 
Wreszcie Brounellową zaproponowa­
ła:

— Niechże pan zatańczy z Dorotką. 
Nie należy się przejmować cudzą głu­
potą.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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